
W Wietnamie
Rosnq straty 
agresorów

Bojownicy sił narodowowyz 
woleńczych Wietnamu Połud­
niowego zestrzelili w ciągu 
pierwszych 70 dni br. — jak po 
daje Agencja Wyzwolenie — 
ponad 400 samolotów i śmig­
łowców amerykańskiego I saj- 
gońskiego lotnictwa.

W związku z sukcesem pa­
triotów poludnlowowletnam- 
skich, wychodzący w Hanoi 
dziennik „Quan Doi Nhan 
Dan” pisze: agresorzy amery­
kańscy zmuszeni są przyznać, 
że sieć przeciwlotniczego 
ognia zaporowego Istnieje w 
Wietnamie Południowym wszą 
dzle i że cechuje ją wielka sku 
teczność. Stany Zjednoczone 
przyznają, Iż nie ma takiego 
dnia, w którym ich lotnictwo 
nie poniosłoby strat. W ciągu 
wspomnianych 70 dni liczba ze 
strzelonych samolotów, w po­
równaniu z odpowiednim 
okresem ubiegłego roku, wzro 
sła o 60 procent. (PAP)

Duński minister 
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie ministra kul­
tury i sztuki Lucjana Motyki 
przybył we wtorek z rewizy­
tą do Warszawy minister kul­
tury i spraw rozbrojenia Da­
nii — Kristen Helweg Peter- 
sen.

— Celem wizyty — powie­
dział przedstawicielom prasy i 
radia min. K. Helweg Petersen 
— jest przedyskutowanie pro­
blemów kulturalnych z moim 
polskim kolegą. Przewidziane 
są także rozmowy na temat 
rozbrojenia i bezpieczeństwa 
Europy. Cieszę się, że mam 
okazję odwiedzić wasz kraj.

PAP

Rozmowy gospodarcze 
między Polską i NRF

W dniach 15—16 marca br. 
przebywali w Warszawie se­
kretarz stanu w Ministerstwie 
Gospodarki NRF — dr Klaus 
Dieter Arndt oraz ambasador 
do specjalnych poruczeń w 
Ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych NRF — dr Egon Em- 
mel, wraz z grupą ekspertów. 
Przeprowadzono w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego 
rozmowy na temat otwartych 
jeszcze punktów toczących się 
od października ub. roku roko 
wań w sprawie zawarcia dłu­
goterminowej umowy o wy­
mianie towarowej oraz współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej na lata 1970- 
1974.

Wobec nieuzgodnienia jesz­
cze niektórych istotnych spraw 
umowy, ustalono, że rokowa­
nia będą kontynuowane. (PAP)

Artyleria izraelska 
ostrzeliwuje Liban
We wtorek o 4 nad ranem 

czasu lokalnego artyleria 
izraelska ostrzelała trzy wsie, 
położone na południowym 
skrawku terytorium Libanu. 
Są to: El-Dzabal, Blida i Aita 
rum. Wywiązał się pojedynek 
artyleryjski, który trwał 75 
minut. Ludność zamieszkująca 
wsie znacznie ucierpiała pod­
czas wymiany ognia. W El- 
Dzabal cztery osoby zostały 
ranne, a dwa budynki znisz­
czone. (PAP)

Kronika targowa

Handel krytycznie o obuwiu 
dziewiarstwie i galanterii

Tym razem w ekspozycji wiosennej znalazło się ponad ty­
siąc wzorów obuwia, z czego 543 modele przygotował prze­
mysł kluczowy, łącznie wystawcy proponują na rynek po­
nad 11 min par obuwia skórzanego, 4,4 min par — tekstylne­
go i 450 000 par — gumowego. Handel ocenia, że mimo tych 
ilości oferta jest Jeszcze za mała.
Dotyczy to bucików skórza­

nych dla dorosłych (brak oko­
ło 1,6 min par) na sezon Je­
sienno-zimowy i na cały rok 
oraz obuwia tekstylnego, któ­
rego niedobór szacuje się na 
450 000 par (chodzi głównie o 
tzw. tatrzanki). Chociaż wiel­
kość dostaw obuwia gumowe­
go jest w sumie wystarczająca, 
brakować będzie pewnych ro­
dzajów, jak np. tenisówek, 
trampek, welingtonów i śnie­
gowców.

Mimo tych zaopatrzenio­
wych mankamentów, są w 
obecnej ofercie do odnotowa­
nia pewne pomyślne zapowie­
dzi. Tak więc przemysł klu­
czowy zapewnia handlowi w 
III kwartale br. produkcję po 
szukiwanych od dawna buci­
ków wyborowych i luksuso­
wych, łącznie w 69 wzorach. 
Pojawi się też wtedy na ryn-

Zastępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Mie­
czysław Moczar, przybył we wto­
rek 17 bm, do Poznania, gdzie 
spotkał się z aktywem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. W spotka 
nru uczestniczył I sekretarz KW 
PZPR Kazimierz Barcikowski. W 
ciosie spotkania M. Moczar omó 
wił problemy dotyczące sytuacji 
wewnętrznej kroju oraz niektóre 
problemy międzynarodowe. W go 
dżinach popołudniowych Mie­
czysław Moczar w towarzystwie 
K. Borcikowskiego, sekretarzy 
KW PZPR - Jerzego Zasody i Je 
rzego Gawrysiaka oraz gospoda 
ny Targów Krajowych, zwiedzał 
tereny wystawowe „Wiosny - 
70”. Na zdjęciu: Mieczysław Mo 
czar (w -rodku) w drodze do ko 

lejnego pawilonu targowego.
Fot. — K. Przycbodzkt

ku 17 modeli obuwia balowego 
wykonanego ze skór metalizo 
wanych, skayu i bukatów. No 
we surowce pozwoliły ponad­
to na opracowanie 50 modeli 
obuwia z czarnych lakierów, 
przeznaczonych dla kobiet, 
młodzieży i dzieci (mężczyźni 
są jeszcze w zapomnieniu...). 
I wreszcie wiadomość ważna 
dla wszystkich — producenci 
obuwia wprowadzają nowy sy 
stem metryczny, dla zwiększę 
nia liczby rozmiarów i tęgoś- 
ci.

Dobry wzór, widziany na 
Targach, nie oznacza jednak 
jeszcze dobrej jakości masowe 
go wyrobu. Na wczorajszej 
konferencji mówił to tym 
przedstawiciel Centrali Han­
dlu Obuwiem — J. Ciecielski.

>Z danych dotyczących ubiegr 

łorocznych reklamacji zgłasza 
nych przez handel 1 indywi­
dualnych nabywców wynika, 
że niemal co trzecia wyprodu­
kowana para obuwia była 
reklamowana przez odbiorców. 
Jedną z głównych przyczyn, 
obok odklejania się czubków 
od gumowych podeszew, jest 
wadliwe zastosowanie skayu 
do zimowych kozaczków. Su­
rowiec ten kruszy się na więk 
szym mrozie, a mimo to prze­
mysł w dalszym ciągu produ­
kuje takie obuwie, nie dając 
przy tym nabywcy innego wy 
boru.

Tegoroczne dostawy wyro­
bów dziewiarskich 1 pończo­
szniczych mają według zapo­
wiedzi producentów wzrosnąć 
średnio o 10 proc. Największy 
wzrost planowany jest przy 
tym w tych rodzajach wyro­
bów. których rynek odczuwa 
szczególny brak. M. in. o nie­
mal jedną trzecią zwiększy się 
zaopatrzenie w tzw. ubiory tek 
sturowane (dzianiny elastycz­
ne) o 18 proc. — w damską i 
dziewczęcą bieliznę jedwabno- 
stylonową. Że obietnice te nie 
są bez pokrycia świadczy przy 
kład pończoch stylonowych bez 
szwu: w ciągu trzech lat pod­
wojono ich produkcję i na­
stępuje już nasycenie rynku. 
Co prawda i do tych wyrobów 
są krytyczne uwagi, dotyczą­
ce kolorystyki i rozmiarów.

Na Targach przemysł dzie­
wiarski prezentuje 981 mode­
li ubiorów, z czego 596 stano 
wią nowe koncepcje wzorni-

Dokończenie na str. 2

Polonia z NRF na'„Centrum 
Zdrowia Dziwka"

Wyrazem więzi z krajem 
Polonii w Niemieckiej Republi 
ce Federalnej i Berlinie Za­
chodnim są m. in. jej wpłaty 
na budowę „Centrum Zdrowia 
Dziecka” oraz fundusz olimpij­
ski. Na odbywających się obec 
nie uroczystych zebraniach 
ogniw organizacji polonijnych 
— w 100-lecie wychodźstwa poi 
skiego do Westfalii i Nadrenii 
— podsumowuje się udział-ich 
członków w tych świadcze­
niach.

W roku ubiegłym i w ciągu 
bieżącego roku Polonia NRF i 
Berlina Zachodniego zebrała 
już prawie 19.000 marek za­
chodnich na fundusz budąwy 
„Centrum Zdrowia Dziecka*’.

PAP

Nowa inicjatywa 
brytyjska

Nowojorski korespondent „Al 
Ahram”, powołując się na źródła 
miarodajne pisze, te szef brytyj­
skiej misji dyplomatycznej akredy 
towanej przy ONZ, lord Caradon, 
przygotowuje się do wysunięcia 
nowej inicjatywy w przyszły 
czwartek podczas kolejnego spot­
kania przedstawicieli czterech mo­
carstw w sprawie kryzysu blisko­
wschodniego.

Rozmowy w Pradze
We wtorek kontynuowane były 

w Pradze rozmowy między mini­
strem spraw zagranicznych ZSRR 
Andriejem Gromyko i ministrem 
spraw zagranicznych CSRS J. 
Marko.

Rozmowy przebiegają w atmosfe 
rze przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia.

Deficyt W. Brytanii
Według danych brytyjskiego mi­

nisterstwa handlu zagranicznego,

Drugi dzień wizyty bułgarskich gości

Todor Żiwkow w Krakowie
Wtorek był drugim dniem wizyty w Polsce delegacji par- Władysława Gomułkę i Józe- 

tyjno-rządowej Ludowej Republiki Bułgarii z I sekretarzem fa Cyrankiewicza na cześć buł 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej, przewodniczącym górskich gości. (PAP) 
Rady Ministrów LRB — Todorem Żiwkow cm na czele. ■ ■ .. ■I«”»
W godzinach rannych w 

gmachu Urzędu Rady Mini­
strów kontynuowane były roz­
mowy polsko-bułgarskie.

W rozmowach wzięli udział 
ze strony polskiej: I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, prezes Rady Ministrów Jó 
zef Cyrankiewicz i inne osobi­
stości, a ze strony bułgarskiej 
delegacja partyjno-rządowa 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC BPK, przewodniczą­
cego Rady Ministrów LRB To 
dora Żiwkowa.

Rozmowy kontynuowane bę 
dą we czwartek.

W godzinach popołudnio­
wych partyjno-rządowa dele­
gacja LRB z Todorem Żiwko- 
wem udała się drogą lotniczą 
do Krakowa. W czasie podróży 
i pobytu w podwawelskim gro 
dzie Todorowi Żiwkowowi to­
warzyszył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR prezes Ra 

i dy Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz

Bułgarskim gościom towa­
rzyszył także: zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jan Szydlak, 
wiceminister spraw zagranicz 
nych — Zygfryd Wolnlak, am­
basador PRL w LRB — Jerzy 
Szyszko oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ.

Po serdecznym powitaniu w

Oświadczenie 
księcia Sihanouka

Jestem bardzo zadowolony z 
przebiegu rozmów radziecko- 
kambodżańskich. które toczy­
ły się w atmosferze wzajemne 
go zaufania. Wynikiem tych 
rozmów będzie umocnienie 
przyjaźni i naszej antyimpe- 
rialistycznej solidarności — 
oświadczył w rozmowie z ko­
respondentem agencji TASS 
książę Norodom Sihanouk. 
Szef państwa Kambodży przy 
był do Moskwy 13 bm. w dro 
dze powrotnej z Paryża do kra 
ju.

Wydarzenia, które dopiero 
co nastąpiły w naszym kraju 
— powiedział gość kambo- 
dżański — mogą skłonić nie­
których obserwatorów zagra­
nicznych do poglądu, że Kam 
bodża może dokonać zmiany 
swej orientacji i swej ideolo­
gii. .Jednakże Ja, Jako szef pań 
stwa. mogę zapewnić, że zasad 
swych nie zmienimy. Zacho­
wamy neutralność i niezależ­
ność narodową. (PAP)

w ub. miesiącu deficyt handlu za­
granicznego W. Brytanii wynosił 5 
min. funtów szterlingów, nie li­
cząc 1* min. funtów szterlingów 
przeznaczonych na zakup amery­
kańskich samolotów wojskowych.

K. Penderecki
u U Thanta

Znany polski kompozytor K. 
Penderecki został przyjęty przez 
U Thanta. Przedmiotem rozmowy 
były obchody 25-lecia ONZ. w ra­
mach których zostanie wykonany 
nowy utwór Pendereckiego pt. 
„Kośmogonia”. zamówiony specjał 
nie na tę okazję.

Balicach Todor Żiwkow w to­
warzystwie Józefa Cyrankie­
wicza udał się udekorowanymi 
ulicami miasta do swojej rczy 
dencji w czasie pobytu w Kra 
kowie na Wawel.

W poniedziałek, w pierw­
szym dniu wizyty w Polsce 
Todor Żiwkow, w towarzy­
stwie pozostałych członków de 
legacji bułgarskiej, złożył w 
gmachu KC PZPR wizytę'I sc 
kretarzowi KC PZPR Włady­
sławowi Gomułce, przewodni­
czącemu Rady Państwa — Ma 
pianowi Spychalskiemu i pre­
zesowi Rady Ministrów — Jó­
zefowi Cyrankiewiczowi.

Todor Żiwkow złożył wie­
niec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza, a następnie zwie­
dzał Warszawę.

Wieczorem w Pałacu Rady 
Ministrów w Warszawie odby 
ło się przyjęcie wydane przez

Spotkanie Brandt — Stoph

Ostatnie przygotowania 

do „wewnątrzniemieckiego" szczytu
We wtorek przed południem gabinet federalny pod prze­

wodnictwem kanclerza Brandta zebrał się na posiedzenia 
nadzwyczajnym, ahy — jak donosi DPA — poczynić ostatnie 
przygotowania do „wcwnątrzniemieckiego szczytu” między 
kanclerzem federalnym Brandtem a premierem NRD Stop-* 
hem. Spotkanie to odbędzie się, jak wiadomo, Iw Erfurcie, na 
terytorium NRD. Gabinet omawia m. in. treść deklaracji, ja­
ką ma złożyć Brandt w odpowiedzi na deklarację wstępną 
Stopha.
Na tymże posiedzeniu sekre­

tarz stanu Egon Bahr infor­
muje rząd o przebiegu i obec­
nym stanie wymiany poglądów 
w Moskwie, a minister spraw 
zagranicznych Scheel, o wstęp­
nych rozmowach sekretarza 
stanu Duckwitza w Warszawie.

O godzinie 10 tegoż dnia 
udała się do Erfurtu 4-osobo- 
wa grupa wyższych urzędni­
ków bońskich, aby omówić tam 
kwestie protokolarne i tech­
niczne związane ze spotkaniem 
Brandt - Stoph. Zapowiedzia­
no jej powrót do Bonn jeszcze 
we wtorek wieczorem.

Zachodnioniemiecka agencja 
prasowa DPA opublikowała 
we wtorek retrospektywny 
przegląd wydarzeń, które po­
przedziły decyzję o spotkaniu, 
zaopatrując go komentarzem, 
w którym czytamy m. in.: 
„Niemcy i wraz z nimi zainte­
resowana światowa opinia pu­
bliczna będą spoglądać na Er- 
furt, kiedy w czwartek spot­
kają się tam szefowie rządów 
NRF i NRD Brandt i Stoph,

Demonstracje 
antyamerykańskie

Mimo ulewnego deszczu przed 
gmachem ambasady USA w Danii 
odbyła się demonstracja protesta­
cyjna przeciwko zbrodniom doko­
nywanym w Wietnamie przez woj 
ska amerykańskie. Demonstrację 
zorganizowała Komunistyczna Par 
tia Danii w drugą rocznicę ma­
sakry mieszkańców południowo- 
wietnamskiej wioski My Lai.

Konferencja naftowa
We wtorek rozpoczęła się w Ku­

wejcie siódma konferencja krajów 
arabskich poświęcona problemom 
nafty. Konferencja odbywa się 
pod auspicjami Ligi Arabskiej. W 
imieniu szefa państwa Kuwejtu 
otworzył ją minister przemysłu 
naftowego i finansów, Abd Ar- 
Rahman Salim al-Atiki. Wezwał on 
kraje arabskie, aby uzgodniły swą 
politykę naftową i w swym wła­
snym interesie nawiazały współ­
pracę w tej dziedzinie.

W Jugosławii

Pomoc dla rodzin 
ofiar katastrofy

Cała Jugosławia spieszy 2 
pomocą rodzinom ofiar tra­
gicznej katastrofy w kopalni 
lignitu „Breza” niedaleko Sa 
rajewa, w której poniosło 
śmierć 49 górników. Do ponie 
działku na fundusz pomocy 
wpłynęło około 900 000 dina­
rów.

Po dwudniowej przerwie 
prac w szybie „Sretno” w po 
niedziałek do pracy zgłosiło 
się 120 górników ze zmiany, 
która znajdowała się w szybie 
w momencie katastrofy. Posta 
nowiono skierować do pracy 
tylko 42 górników. Pozostali 
będą jeszcze odpoczywać. Prze 
widuje się, że za 1—2 dni na 
stąpi wznowienie wydobycia 
w kopalni „Breza”. (PAP) 

aby odbyć pierwszą oficjalną 
rozmowę na szczeblu rządo­
wym. Rzecz zrozumiała, że obu 
stronom chodzi o polepszenie 
wzajemnych stosunków. W Er- 
furcie przedstawią najpierw 
swe zapatrywania na kwestię, 
na jakiej podstawie powinno to 
nastąpić. Ile można oczekiwać 
od tego pierwszego kontaktu — 
wydaje się to w obecnym sta­
nie rzeczy sprawą zupełnie o- 
twartą”. (PAP)

Dziennikarze 
u E. Gierka

Członkowie Klubu Sprawoz­
dawców Parlamentarnych, 
przebywający na trzydniowej 
sesji wyjazdowej w woj. ka­
towickim spotkali się we wto­
rek z członkiem Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarzem 
KW PZPR w Katowicach — 
Edwardem Gierkiem.

E. Gierek w odpowiedzi na 
liczne pytania dziennikarzy 
zapoznał ich z aktualnymi pro 
blemami gospodarczo-społecz­
nymi woj. katowickiego i per­
spektywami rozwojowymi te­
go regionu naszego kraju.

PAP

Delegacja francuska
u A. Willmanna

17 bm. wiceminister spraw 
zagranicznych, Adam Wil- 
Imann przyjął kierownictwo 
delegacji francuskiej na pol­
sko-francuskie spotkanie „o- 
krągłego stołu”: generała w 
stanie spoczynku Andre Beau 
fre, profesora Suzanne Bastid i 
ministra pełnomocnego, Pierre 
Maillard.

W rozmowie poruszono pro- 
blematykę bezpieczeństwa i 
współpracy europejskiej oraz 
rozwój stosunków polsko-fran 
cuskich. (PAE)



PZPR liczy 2200000 członków

i kandydatów

Dalszy wzrost
szeregów Partii

Rok ubiegły odznaczył się dalszym liczbowym i jakościo­
wym rozwojem partii. Na 1 stycznia 1970 roku Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza liczyła ponad 2.200 tys. człon­
ków 1 kandydatów partii, w tym kandydatów partii — 
187.000. W ciągu roku partia wzrosła o około 100 tys. człon
ków i kandydatów. Członkowie 
w ponad 72 tys. podstawowych 
mieście i na wsi.

Mniej indeksów 
czeka na studentów
W nadchodzącym roku aka­

demickim na I rok studiów w 
uczelniach resortu szkolnictwa
wyższego uniwersytetach,
WSP, WSN, WSE, Politechni­
kach i WSI oraz WSR — przy 
jętych zostanie 35.850 kandyda 
tów , a więc o ok. 15 proc, 
mniej niż ub. roku. O przyczy 
nach zmniejszenia ilości przy­
jęć na studia i zamierzeniach 
w nadchodzącym roku akade­
mickim poinformował dzien­
nikarzy na konferencji praso­
wej, zorganizowanej w Warsza 
wie we wtorek — wicemini­
ster Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego — Wit Drapich.

W br. w liceach ogólnoksztal 
cących, a więc w szkołach, któ 
rych absolwenci stanowią naj 
większą część kandydatów na 
studia — nie będzie matury. 
Zdawać ją będzie tylko nlewie 
le ponad 6 tys. uczniów repe- 
tujących ostatnią klasę, co w 
stosunku do prawie 90 tys. 
ubiegłorocznych absolwentów li 
ceów stanowi znikomą liczbę. 
W przyszłym roku szkolnym 
liczba absolwentów szkół śred 
nich przekroczy 150 tys. Rok 
bieżący jest więc niepowtarzal 
ną szansą dla maturzystów z 
lat ubiegłych, którzy nie do­
stali się z różnych przyczyn na 
studia. Jakkolwiek jednak kan 
dydatów na studia w tym ro­
ku nie będzie dużo, to żadna 
uczelnia nie zmniejszy swoich 
wymagań i rygorów egzamina 
cyjnych.

W tym roku preferowane w 
ilości miejsc będą kierunki 
studiów technicznych oraz 
większość kierunków wyż­
szych szkół rolniczych. Nato­
miast na niektórych wydzia­
łach uniwersyteckich, które 
przyjmowały po kilkunastu 
kandydatów, rekrutacja w tym 
roku będzie wstrzymana. Są to: 
filologia ukraińska, filologia 
białoruska, archeologia pol­
ska, powszechna, śródziemno­
morska, etnografia, muzykolo­
gia, historia sztuki, pedagogi­
ka, astronomia. Nie ulegną za 
sadniczym zmianom liczby 
miejsc na takich kierunkach, 
jak: elektronika, technologia 
chemiczna, inżynieryjno-ekono 
miczna oraz w uniwersytetach 
na: ekonomicznym i matema­
tyczno-fizycznym.

Politechniki i Wyższe Szkoły 
Inżynieryjne przyjmą w tym 
roku tylko o 8 proc, mniej kan 
dydatów niż w ub. roku, a 
więc 14.800 osób. Zmniejszona 
będzie liczba przyjęć na me­
chanikę o ok. 500 osób o pra­
wie 200 osób mniej przyjmą 
takie kierunki, jak górnictwo, 
hutnictwo, budownictwo lądo­
we, elektrotechnika. Na pozo­
stałych kierunkach liczba 
miejsc nie ulegnie większym 
zmianom.

Na uniwersyteckich studiach 
ograniczy się liczbę przyję­
tych na filologię polską — do 
890 osób, na historię — 280, 
prawo — 1000 osób. Zwiększą 
się natomiast limity przyjęć 
na matematykę — 1300 osób, 
fizykę — 1130 i chemię — 1010.

Na uniwersyteckich kierun­
kach ekonomicznych i w wyż 
szych szkołach ekonomicznych 
liczba przyjętych zwiększy się 
o prawie 200 osób.

Do szkół rolniczych przyjmu 
je się o 20 proc, mniej kan­
dydatów. (PAP) 
llllllllllllllllllllllllllllll
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partii I kandydaci działają 
organizacjach partyjnych w

Wśród ogółu członków i kan 
dydatów partii jest 40,2 proc, ro 
botników, 11,4 proc, chłopów o- 
raz 42,8 proc, pracowników urny 
słowych. W tej ostatniej kate­
gorii większość stanowią inży 
nierowie i technicy, 
miści i nauczyciele, 

ekono- 
agrono-

mowie i inni specjaliści.
Ponad 57 proc, członków i 

kandydatów partii liczy mniej 
niż 40 lat. Systematycznie 
wzrasta też poziom ich wyk­
ształcenia i kwalifikacji. Ukoń 
czoną średnią i wyższą szkołę 
ma już 34 proc, ogółu towa­
rzyszy.

Podkreślenia wymaga fakt, 
że proporcje socjalno-zawodo- 
we wśród przyjmowanych na 
kandydatów partii kształtują 
się prawidłowo. Wyrazem tego 
jest, że blisko 2/3 przyjętych 
na kandydatów partii — 
botnicy i chłopi. Wśród 
przyjętych kandydatów 
proc, stanowią robotnicy, 

to ro 
nowo

50,9
18,2

proc, chłopi 32,9 proc, pracow­
nicy umysłowi.

Charakterystyczny jest rów 
nież duży napływ do partii lu 
dzi młodych oraz^Ttobiet. Mło­
dzież w wieku od 25 lat stanó 
wi 40,5 proc, ogółu przyjętych 
na kandydatów partii, a więk 
szość z nich to członkowie 
ZMS i ZMW. (PAP)

Wyniki wyborów 
w Finlandii

Dopiero nad ranem z ponie 
działku na wtorek podsumowa 
ne zostały wyniki wyborów 
parlamentarnych w Finlandii 
przeprowadzonych 15 i 16 bm. 
Głosowanie przyniosło sukces 
dwom partiom: konserwatyw 
nej i tzw. partii wiejskiej. 
Pierwsza zdobyła 11 nowych 
mandatów i dysponuje obec­
nie 37 miejscami w parlamen 
cie, druga powiększyła swój 
stan posiadania z jednego aż 
do 18 mandatów. Największą 
porażkę poniosła partia cen­
trum tracąc 12 spośród 50 do­
tychczas posiadanych manda­
tów. 3 partie lewicowe utraci­
ły w sumie 16 z 104 miejsc (so 
cjaldemokraci 4 z 55, Demokra 
tyczny Związek Narodu Fiń­
skiego obejmujący m. in. ko­
munistów — 6 — z 42, Socjal 
demokratyczny Związek Robot 
ników i Drobnych Rolników 
— wszystkie 6 mandatów). W 
konsekwencji stronnictwa 
mieszczańskie będą obecnie re 
prezentowane w 200-osobowym 
parlamencie fińskim 113 miej­
scami wobec 87 foteli lewicy. 
Z drugiej jednak strony part- 
tie, które pozostaną w dotych 
czasowej koalicji rządowej, 
mianowicie socjaldemokraci, 
centryści, komuniści i Szwedz 
ka Partia Ludowa w Finlan- 
ddi dysponuje nadal znaczną 
większością parlamentarną, ma 
jąc w sumie 137 miejsc. (PAP)

Laos nowy teatr wojny?
Na poniedziałkowym posie­

dzeniu senackiej 
spraw zagranicznych 
puowano omawianie 
Laosu. Jak wiadomo, 
ne angażowanie się

komisji 
konty- 
sprawy 

militar- 
USA w

Laosie budzi wiele zastrzeżeń 
również w kołach kongreso­
wych, gdzie raz po raz odzy­
wają się głosy, że obecny 
kurs Waszyngtonu w tej spra­
wie jest brzemienny w dalsze 
poważne niebezpieczeństwa 
dla sprawy pokoju.

Ostatnio senator republikań 
ski Cooper domagał się wyco­
fania amerykańskich sił zbrój 
nych z Laosu. Podkreślił on, 
że nie rozumie po co Stany 
Zjednoczone zwiększają swe 
zaangażowanie w tym kraju. 
Niektórzy inni członkowie ko­
misji stwierdzali, że operacje 
USA w Laosie przybrały o

Zakończenie sesji
leninowskiej

We wtorek zakończyła się w 
Warszawie 2-dniowa sesja po 
pularno-naukowa zorganizo­
wana przez CRZZ z okazji 
100 rocznicy urodzin Lenina. 
Tematem sesji były zagadnie­
nia związane z percepcją i roz 
wijanlem idei Lenina w dzia­
łalności ruchu zawodowego w 
Polsce Ludowej.

Podsumowania sesji dokonał 
sekretarz CRZZ — Wiesław 
Adamski. (PAP)

Trudne zadania księgowych
w przebudowie systemu zarządzania

Minister finansów Józef Trendota przyjął przedstawicie­
li Zarządu Głównego Stowarzyszenia Księgowych w Polsce. 
W trakcie spotkania poruszonych zostało szereg istotnych 
problemów związanych z projektowaną reformą systemu 
bodźców materialnego zainteresowania, zwiększeniem roli 
kosztów 1 ich obniżki.
Skuteczność działania nowe­

go systemu w znacznym stop 
niu zależy od prawidłowości ra 
chunku kosztów, zarówno jako 
miary efektywności działania 
przedsiębiorstw, jak i czynni­
ka aktywnie oddziałującego na 
proces kształtowania się kosz­
tów.

Min. Józef Trendota sfor­
mułował pod adresem
ganizacji księgowych, 
szającej blisko 90.000 

or- 
zrze-

człon-
ków szereg postulatów, zwią­
zanych z realizacją przebudo­
wy systemu zarządzania, a w 
tym projektowanej reformy 
bodźców ekonomicznych.

Realizacja tak szeroko zakro 
jonych zadań wymaga włączę 
nia do prac przedstawicieli róż 
nych specjalności zawodowych, 
w tym także księgowych.

Min. Trendota poruszył tak 
że problem biegłych księgo­
wych. Stworzenie tej kadry 
jest niewątpliwie zasługą sto­
warzyszenia. Zmiany systemu 
bodźców wymagają dalszego 
doskonalenia tego instrumen­
tu działania poprzez wypraco 
wanie jeszcze efektywniejszej 
metodologii weryfikacji wyni­
ków i przechodzenie na bada­
nie i ocenę ekonomicznej efek 
tywnośoi jednostek. (PAP)

J. Kusiak o programie 
rozwoju Poznania

Przedstawiciele prasy krajo­
wej, akredytowani na Tar­
gach, 16 bm. podejmowani 
byli przez przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania Jerze 
go Kusiaka. Tematem konfe­
rencji stał się projektowany 
rozwój naszego miasta oraz 
aktualny stan zaawansowa­
nia prac nad realizacją tego 
programu. J. Kusiak omówił 
najważniejsze problemy okre­
ślające kierunki działania dla 
utrzymania w dalekiej przysz 
łości przemysłowej rangi Poz­
nania.

Dziennikarze wykazali duże 
zainteresowanie sprawami ko­
munalnymi naszego miasta, 
podkreślali też w swych wy­
powiedziach rosnącą jego ran 
gę, jako jedynego w kraju oś­
rodka targowego. (zs) 

wiele szerszy zasięg niż sądzo 
no. Ich zdaniem, wzmaganie 
bombardowań terytorium lao- 
tańskiego przez lotnictwo USA 
może ostatecznie pociągnąć za 
sobą wysłanie do Laosu rów­
nież amerykańskich wojsk lą­
dowych. Senator Young oskar 
żył Biały Dom, że nie ujawnia 
całej prawdy o Laosie. Wiado 
mo mu, że Stany Zjednoczone 
straciły już w tym kraju 400 
Amerykanów. Przemawiając 
na konferencji prasowej w Co 
lumbus (Ohio), Young powie­
dział, że CIA zataja prawdzi­
we informacje na ten temat. 
Stwierdził on też. że według 
niedawnych doniesień Stany 
Zjednoczone zrzuciły już na 
Laos więcej bomb, niż w woj­
nie przeciwko Niemcom pod­
czas całej drugiej wojny świa 
towej.

Dyskusja nad systemem bodźców
zatacza coraz szersze kręgi

Wypowiedzi przedstawicieli przemysłu

Założenia zmian w metodach podwyższania plac robot­
ników i systemie premiowania pracowników umysłowych 
stały się przedmiotem ożywionych dyskusji w przedsiębior­
stwach, zjednoczeniach i resortach przemysłowych. „Przy 
mierzą" się wstępnie projekty zmian do konkretnej sytua­
cji każdego zakładu I każdej branży, dąży do ustalenia pod 
staw wyjściowych dla prawidłowego funkcjonowania no­
wego systemu, rozważa warunki Jakie zakład musi spełnić, 
aby podnieść efekty gospodarowania 1 stworzyć tą drogą 
podstawy pod wzrost zarobków załogi.

Strajk powszechny 
w Kalkucie

W Kalkucie i w całym sta­
nie Bengal Zachodni wybuchł 
we wtorek 24-godzinny strajk 
powszechny, ogłoszony przez 
Komunistyczną Partię Indii 
(marksistów) na znak protestu 
przeciwko upadkowi rządu 
Frontu Jedności Narodowej, w 
którym komuniści-marksiści 
mieli przewagę. Doszło do 
starć między zwolennikami 
przeciwnych ugrupowań.

P kwietnia w Nowym Jorku

Radziecko-amerykańskie
spotkanie działaczy i naukowców

29 kwietnia br. w Nowym Jorku odbędzie się 
sko-radzieckie spotkanie, zorganizowane przez 
Pokojową” — organizację posiadającą poparcie 
przemysłu i czynników rządowych. Spotkanie
będzie takim tematom jak: kontrola zbrojeń, ochrona natu-
ralnego otoczenia człowieka, 
ne akcje pokojowe.
Spotkanie będzie największą 

tego rodzaju imprezą w stosun 
kach amerykańsko-radzie- 
ckich, przewyższającą swoimi 
rozmiarami i rangą konferen­
cję PUGWASH. Prezydent 
fundacji pokojowej J. Lyford 
uzgadnia obecnie w Moskwie 
niektóre szczegóły zwołania 
konferencji. Lyford poinfor­
mował, iż otrzymał list od pre 
miera Kosygina z wyrazami 
pełnego poparcia dla spotka­
nia w Nowym Jorku.

Ze strony amerykańskiej 
wyznaczono dwóch współprze 
wodniczących konferencji. Są 
nimi b. podsekretarz stanu G. 
Bali oraz prezydent linii lotni 
czych N. Ha lab.

Ogłoszono również listę u- 
czestników amerykańskiej de­
legacji. Znajdują się na niej 
nazwiska wielu członków po­
przednich i obecnej administra 
cji, prezesi szeregu wielkich 
koncernów i towarzystw han­
dlowo-usługowych oraz grupa 
naukowców zajmujących się 
stosunkami wschód-zachód 
jak np. Z. Brzeziński.

Prasa poda je, że konferen-

W związku z tymi krytycz­
nymi głosami na poniedziałko 
wym posiedzeniu komisji pod 
sekretarz stanu Richardson u- 
siłował bronić odmownego sta 
nowiska rządu wobec sugestii 
wycofania z Laosu wojsko­
wych amerykańskich. Utrzy­
mywał on, że taki krok mógł 
by doprowadzić o załamania 
się rządu Souvanny Phoumy 
i wystąpił z tezą, że wycofa­
nie wojskowych amerykań­
skich z Laosu przeszkodziłoby 
poszanowaniu układów genew 
skich z 1962 roku. Richard­
son dał do zrozumienia, że Sta 
ny Zjednoczone nie mają za­
miaru przerywać działań bo­
jowych w Laosie i że rząd „nie 
potrzebuje aprobaty Kongresu 
dla bombardowania Laosu”.

W tej sytuacji obserwatorzy 
liczą się z ewentualnością, że 
do Laosu zostaną skierowane 
regularne wojska amerykań­
skie. (PAP)

Tym pracom wstępnym to­
warzyszy oczywiście jeszcze 
wiele znaków zapytania, wą­
tpliwości i zastrzeżeń, które 
jednak w końcowym efekcie 
— zgodnie z intencją Biura 
Politycznego KC PZPR — 
przyczynią się do udoskonalę 
nia projektowanego systemu 
bodźców materialnego zainte­
resowania i pozwolą ustalić 
optymalny ich kształt. Równo 
cześnie zaś załogi już w obec 
nej fazie dyskusji występują 
z licznymi ciekawymi inicja­
tywami i propozycjami, zmle 
rzającymi do ulepszenia wy­
ników ekonomicznych 1 tech­
nicznych działalności przedsię 
biorstw.

Oto, co na podstawie dotych 
czasowych rozważań na te­
mat projektowanych zmian w 
systemie bodźców materialne­
go zainteresowania powiedzie­
li przedstawicielom PAP dy­
rektorzy niektórych przedsię­
biorstw oraz sekretarze KZ 
PZPR:

Dyrektor naczelny kombinatu 
obrabiarek cieikich „Ponar-Po- 
rum” — mgr inż. Ireneusz Jani­
kowski:

— Projektowany system

amerykań- 
„Fundację 
wielkiego 

poświęcone

handel wschód-zachód i współ-

cja organizowana jest przy fi­
nansowej pomocy szeregu wiel 
kich koncernów i towarzystw 
oraz banków.

Zgromadzeniu nadaje się 
już duży rozgłos. Prasa żarnie 
szcza wypowiedź prezydenta 
Fundacji Pokojowej Lyforda, 
który stwierdza m. in.: „zainte 
resowanie konferencją w szcze 
gólności zaś 
nie świata

zainteresowa- 
gospodarcze-

go jest wyrazem tego, że 
znaczny procent Amerykanów, 
w tym businessmanów pragnę 
łoby już ostatecznego zakończę 
nia zimnej wojny. (PAP)

Kronika targowa
Dokończenie ze str. 1 

cze. Śladem tej kolekcji nie 
idzie jeszcze w pełni masowa 
liczebnie produkcja. W ocenie 
handlu oferta dziewiarstwa na 
Targach jest tym razem mało 
atrakcyjna, mimo jej znacznej 
wartości 7,3 mld zł, z uwagi 
na niedopracowanie pewnych 
wzorów, ograniczoną kolorysty 
kę i pewne rozbieżności w pro 
pozycjach asortymentowych. 
Ale po to są Targi, aby te różni 
ce usunąć.

Po raz pierwszy przedstawi 
li się dziennikarzom na Tar­
gach producenci' galanterii 
skórzanej, zrzeszeńi w Ogólno 
branżowym Zjednoczeniu wio 
dącym Kaletnictwa i Rymar- 
stwa. Produkcja ta wykazuje 
w ostatnich latach dużą dyna 
mikę rozwoju. Na Targach 
przedstawiono 1300 wzorów 
(300 nowych) z ofertą dostaw 
tych wyrobów za 400 min zł. 
Mimo dużego postępu we wzór 
nictwńe i jakości produkcji, 
branża ta jest jeszcze jedną z 
najbardziej zaniedbanych w 
kraju. Zdaniem handlu oferta 
wzornicza nie wystarcza na 
wyposażenie w galanterię... 
jednego domu towarowego. 
Dlatego konieczne są dalsze 
zabiegi o wzbogacenie asorty­
mentu produkcji i zapewnie­
nie branży lepszego zaplecza 
technicznego i surowcowego.

(zs) 

bodźców będzie dla naszego 
nowo powstałego kombinatu 
przemysłowego bardzo istot­
nym czynnikiem przyspiesza­
jącym całkowitą integrację kil 
ku — na razie formalnie zwią 
zanych — zakładów w organiza 
cyjnie ścisły kompleks gospo­
darczy. Spodziewamy się bo­
wiem, że zarówno syntetyczny 
wskaźnik finansowy jak i za­
dania odcinkowe będą jedno­
lite dla całego kombinatu, co 
pozwoliłoby nam rozwiązać 
wiele skomplikowanych pro­
blemów, które jeszcze dziś na 
stręczają spore trudności. Są­
dzę, że w naszym kombinacie, 
koncentrującym produkcję ma 
łoseryjną — budowę specjali­
zowanych ciężkich obrabiarek 
system premiowania powinien 
być oparty na kwocie zysku i 
dostosowanych do naszej specy 
fiki zadaniach odcinkowych. 
Kwota zysku, jako syntetycz­
ny wskaźnik finansowy ma 
szczególne znaczenie dla zakła 
dów eksportujących swe wy­
roby do krajów strefy wolno 
dewizowej, do których należy 
również i nasz kombinat.

Sekretarz KZ PZPR Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Poznaniu — Czesław Palacz:

— W warunkach produkcji 
naprawczej, jaką reprezentują 
ZNTK, problem intensywnych 
metod gospodarowania i wła­
ściwego stosowania bodźców 
materialnego zainteresowania 
jest o wiele bardziej skompli­
kowany niż przy produkcji no­
wych wyrobów. Zakres na­
praw taboru spalinowego oraz 
różnorodność serii, wymaga 
bowiem często większych na­
kładów materiałowych i robo­
cizny niż to wynikałoby z pro­
stych przeliczeń. Trudności te 
pogłębia fakt, że naprawiamy 
tabor pochodzenia zagraniczne 
go (ZSRR, Węgry, Rumunia, 
NRD, CSRS) oraz tabor krajo­
wy w wielu przypadkach pro­
dukowany na licencjach zagra­
nicznych. Występują w związ­
ku z tym kłopoty w dostawach 
części zamiennych, które za­
kłady muszą produkować we 
własnym zakresie, angażując 
w tym celu ludzi, fundusz 
płac i park maszynowy.

naszymW tej sytuacji
zdaniem — produkcję napraw­
czą należałoby potraktować w 
sposób indywidualny i nie utoż 
samiać jej z produkcją nowe­
go sprzętu. Ze wstępnej oceny 
nowych projektów w odniesie­
niu do naszego zakładu wyni­
ka, że bardzo trudnym zagad­
nieniem będzie ustalenie pra­
widłowych normatywów, które 
stanowiłyby bazę wyjściową
na 
gać 
nie

lata 1971—1975. Wyma- 
to będzie szczegół- 

kadry 
nej i

dużego zaangażowania 
inżynieryjno-technicz- 

ekonomicznej w pro­
ces opracowania wszystkich 
normatywów dotyczących wy­
korzystania parku maszynowe­
go oraz ustalenia normatywów 
jednostkowych, zarówno ma­
teriałowych jak i robocizny. 
Ważne też będzie dla nas sta­
nowisko zjednoczenia, które 
przedstawi konkretne wytycz­
ne dla zakładów typu napraw­
czego. (PAP)

Obrady włoskich 
komunistów

W poniedziałek rozpoczęło 
się plenum Włoskiej Partii Ko 
munistycznej. Obradom prze­
wodniczy sekretarz generalny 
KC, Luigi Longo.

Referat zatytułowany „Ko­
muniści i obecny kryzys poli­
tyczny” wygłosił członek Biu­
ra Politycznego Piętro Ingrao. 
Przedstawił on wnikliwą ana­
lizę przyczyn przewlekłego 
kryzysu rządowego we Wło­
szech.

Kierownictwo Włoskiej Par 
tii Komunistycznej — stwier­
dził Ingrao — uważa obecną 
sytuację polityczną w kraju 
za poważną i dlatego zdecydo 
wało się zwołać Plenum Ko­
mitetu Centralnego.

Określone siły, powiedział 
Ingrao, dążą do rozwiązania 
parlamentu wybranego w ma 
ju 1968 roku i usiłują rozbić 
jedność działania związków 
zawodowych, która ukształto­
wała się w wyniku potężnych 
wystąpień mas pracujących w 
okresie ostatnich 2 lat.

Ingrao wezwał partię, kla­
sę robotnicza i masy ludowe 
do walki przeciwko tego ro­
dzaju próbom. (PAP)



Jaka praca taka płaca (2)

Premie pracowników umysłowych
Zaakceptowane priez Biu­

ro Polityczne KC PZPR 
i opublikowane 12 bm. 

projekty zmian w systemie 
bodźców ekonomicznych w 
przemyśle, wywołują niesłab­
nące zainteresowanie załóg. 
Publikujemy więc kolejny ar­
tykuł na ten temat z myślą, że 
pomoże on w zrozumieniu ce­
lów tych zmian.

W powojennym 25-leciu, sy­
stem premiowania pracowni­
ków umysłowych przemysłu 
ulegał wielokrotnym przekształ 
ceniom. Zawsze jednak był or­
ganicznie związany, z jednej 
strony — z realizacją krótko­
terminowych, dyrektywnych 
zadań rocznych a nawet kwar­
talnych, a z drugiej — z wiel­
kością funduszu płac. Jak wia­
domo, premie w przemyśle 
były naliczane w określonym 
procencie od tego funduszu i 
rosły razem z nim.

Takie rozwiązanie wywoły­
wało zupełnie nieoczekiwane 
skutki. Po pierwsze, powodo­
wało ciągle targi przedsię­
biorstw ze zjednoczeniami o 
minimalizację dyrektywnych 
zadań i maksymalizację za­
trudnienia (funduszu plac). Po 
drugie: koncentrowało uwagę 
zarządów zakładów na wyko­
naniu dyrektywnych zadań 
bieżących (premiowanych), ze 
szkodą dla dalekosiężnych pla 
nów rozwoju nowych konstruk 
cji i techniki wytwarzania, cze 
go skutki teraz odczuwamy. W 
rezultacie walka z przerosta­
mi w zatrudnieniu była mało 
skuteczna: zmniejszanie liczby 
pracowników nie leżało w in­
teresie zakładów. Każda re­
dukcja przerostów w zatrud­
nieniu, obniżała przecież fun­
dusz płac, a co za tym idzie i 
rozmiary funduszu premiowe­
go.

Proponowane obecnie zmia­
ny, zmierzają do uzależnienia 
wzrostu premii pracowników 
umysłowych od osiągnięcia 
przez zakłady rzeczywistych a 
nie pozornych zysków. W jaki 
sposób?

Otóż zamierza się uniezależnić 
wzrost płac pracowników umysło­
wych od tradycyjnych, nestawio- 
nych raczej na ilość, a nie na ja­
kość, dyrektywnych wskaźników 
planu, utrzymać fundusz płac i 
premii zakładów na poziomie roku 
1970 i uczynić z tego poziomu 
punkt wyjścia, bazę startowa do 
wzrostu zarobków na całe przy­
szłe 5-lecie. Wzrost premii ma wy 
nikać tylko z uzyskiwanych efek­
tów w technice i ekonomice. 
Żadnych innych, podwyżek płac 
dla pracowników umysłowych, nie 
przewiduje się.

No ziemiach zachodnich, któ 
re po wojnie wróciły do 
Macierzy, mieszka już 9 

milionów Polaków, a więc wię­
cej ludności niż mieszkało tu 
kiedykolwiek. Z tego ponad 5 
milionów, a więc ponad połowę 
stanowi polska ludność rodzima, 
tu urodzona i tu mieszkająca 
przez cale swoje życie. Jest to 
więc pokolenie, dla którego zie­
mie te są ojczyzną w najpełniej 
szym tego słowa znaczeniu. W 
czasach panowania niemieckie­
go na polskich ziemiach nad- 
odrzańskich i nadbałtyckich lud 
ności niemieckiej bądź zgerma- 
nizowanej nie było nigdy więcej 
niż około 7,7 milionów (dane z 
roku 1939).

Oprócz Niemców zawsze mie-' 
szkoli tu Polacy, członkowie daw 
nej mniejszości polskiej w Niem 
czech. Poza nimi, stanowiącymi 
ogółem ponad 1,2 miliona osób, 
po wojnie pozostało tu zaled­
wie ponad 2 miliony Niemców z 
których ogromna w ększość opuś 
ciła te tereny, zgodnie z posta­
nowieniami Układu Poczdam­
skiego. Większość zaś ludności 
niemieckiej (ponad 5 milionów) 
uciekła stąd w toku działań wo­
jennych lub w pierwszych mie­
siącach po ich zakończeniu. W 
rezultacie przywrócone przed 25 
laty ziemie zachodnie i północ­
ne uległy w wyniku wojny opusto 
szeniu.

Warto przypomnieć te fakty, 
sięgając po książkę wybitnego 
polskiego demografa, Edwarda 
Rosseta na temat bilansu repro­
dukcji ludności na ziemiach od­
zyskanych*).

Autor stwierdza, że wypadki 
dziejowe, związane z II wojną 
światową, wzbogaciły nie tylko 
polską ale i światową fenomen© 
logię demograficzną o zdarze­
nia niezwykłe i niepowtarzalne, 
zaliczając do nich:

Oczywiście, dyrektywa V 
Zjazdu partii, mówiąca o tym, 
że w latach 1971—1975, spoży. 
cle indywidualne obywateli 
powinno się zwiększyć w prze­
liczeniu na 1 mieszkańca od 20 
do 22 procent, pozostaje nadal 
w mocy. Konstrukcja nowego 
systemu premiowania pracow­
ników umysłowych przemysłu 
jest tak pomyślana, że stwarza 
warunki do wzrostu średnich 
plac w tempie od 3 do 6 pro­
cent rocznie, a więc nawet w 
stopniu wyższym niż w latach 
ubiegłych. Jednak nie może to 
być wzrost dotowany ze skar­
bu państwa. Środki na podwyż

ki płac muszą być wypraco­
wane w zakładach.

Jak z tego wynika, wszystko 
leży w rękach załóg. Jeśli pra­
cownicy umysłowi potrafią wy 
tężyć swoją pomysłowość i za­
gwarantują robotnikom syste­
matyczny dopływ materiałów i 
narzędzi, nowych konstrukcji i 
technologii, a także postępo­
wych idei organizacyjnych, to 
produkcja będzie rosła i uno­
wocześniała się a jej jednost­
kowe koszty będą maleć. Wte­
dy administracja uzyska pra­
wo do powiększania swego fun 
duszu premiowego, proporcjo­
nalnie do uzyskiwanych (przez 
całe przedsiębiorstwo) efektów 
ekonomicznych. Jeśli w któ­
rymś z zakładów takich efek­
tów nie będzie, to niestety, 
jego administracja będzie mu- 
slała się zadowolić „bazowym” 
poziomem płac z 1970 roku.

Warto zauważyć, że przez 
całe przyszłe 5-lecie płace pod­
stawowe pracowników umysło­
wych nie będą ruszane, a

— całkowitą niemal wymianę lud 
ności dokonaną po wojnie na 
przywróconych Macierzy zie­
miach nadodrzańsklch i nad­
bałtyckich;

— ukonstytuowanie się na tych te 
renach populacji o szczególnym 
profilu wieku, bo niezmiernie 
młodej;

— niezwykłe i niepowtarzalne 
kształty reprodukcji ludności, 
jakie można było zaobserwować 
na ziemiach zachodnich i pół­
nocnych we wczesnej dobie po 
wojennej.

KSIĄŻKA

ŚWIADECTWO 
DYNAMIZMU 
POLSKOŚCI

W pracy swojej autor rozpat­
ruje to ostatnie zagadnienie, do 
komentując swoje wywody ana­
lizami porównawczymi liczb i 
ich zestawień na temat mał­
żeństw, nowożeńców, rozwodów, 
urodzeń, płodności kobiet, zgo­
nów, trwania życia ludzkiego, 
przyrostu naturalnego, reoroduk 
cji ludności, perspektyw demogra 
ficznych.

W świetle tych badań “ z 
punktu widzenia demografii — 
pionierami nowego życia no zie 
miach zachodnich i współtwór­
cami nowej zintegrowanej spole 

wzrost ich zarobków, będzie się 
odbywać tylko przez powięk­
szanie funduszu premiowego.

Obecnie etanowi on w skali kra­
ju około 20 procent całego fun­
duszu plac w przemyśle. Przyjęty 
w końcu 1974 roku za sto, czyli ba­
zę startowa, może wzrosnąć w 
przyszłym 5-leciu minimum o 40 
a maksimum o 80 procent.

Rzecz jasna, iż fundusz ten nie 
może być skonsumowany od razu. 
W pierwszym roku przyszłej 5-lat- 
ki może wzrosnąć najwyżej o >0 
procent, a w drugim — o 45, w trze 
elm — o W, w czwartym — o 70 l 
w piątym — o 80 procent. Są to 
średnie wielkości, obowiązujące w 
skali całych przedsiębiorstw. We­
wnątrz przedsiębiorstw mogą one 
być przekraczane. Chodzi bowiem 
o to, aby ci pracownicy, którzy w 
sposób szczególny przyczynili się 
do wzrostu technicznych, organi­
zacyjnych i ekonomicznych efek­
tów, mogli być — zgodnie z dewi­
zą „jaka praca, taka płaca” — so­
wiciej wynagradzani.

Cała gospodarka przechodzi 
na ścisły rozrachunek ekono­
miczny. Zrozumiale więc, że i 
kryteria tworzenia nowego fun 
duszu premiowego pracowni­
ków umysłowych muszą być 
wymierne. Dlatego też resorty 
i zjednoczenia co roku wyzna­
czać będą zakładom jedno za­
danie główne 1 trzy, a maksi­
mum cztery zadania odcinko­
we, od których spełnienia za­
leżeć będą rozmiary tego fun­
duszu.

Do zadań głównych należeć 
będzie osiągnięcie zaplanowa­
nego wskaźnika syntetyczne­
go, obrazującego ogólną e- 
fektywność zakładu. Takim 
wskaźnikiem może być np. 
łączna suma obniżki kosztów 
produkcji, w porównaniu z ro­
kiem bazowym (1970). Do za­
dań odcinkowych mogą np. na­
leżeć: wdrożenie do produkcji 
określonego wyrobu lub tech­
nologii, określona poprawa 
wskaźnika wykorzystania ma­
szyn lub wskaźnika zmiano- 
wości, zdobycie pewnej liczby 
znaków jakości, procentowe 
zmniejszenie braków itd. itp.

Na koniec warto zauważyć, 
że nowy system premiowania 
będzie bardzo wrażliwy na nie 
uzasadniony wzrost zatrudnie­
nia. Każdy nowy i niezaakcep 
towany przez Zjednoczenie 
pracownik, będzie automatycz­
nie umniejszał premie pozosta­
łych. Natomiast w przypadku 
wykonywania nałożonych za­
dań mniejszą liczbą zatrudnio­
nych, szanse na wzrost premii 
wzrosną, bowiem zaoszczędzo­
na cząstka funduszu płac pozo 
stanie w zakładzie.

PIOTR CHOJNACKI 

cznoścl, pragnące] się zakorze­
nić w swych nowych siedzibach 
byli nowożeńcy, którzy w latach 
1945 — 67 zawarli tam 1,6 min 
małżeństw. W tym samym okre­
sie urodziło się na tych zie­
miach 4,6 min dzieci, a do roku 
1969 włącznie - 5 milionów.

Zwłaszcza ten fakt ma wymo­
wę nie tylko demograficzną, ale 
także wielką wagę polityczną: 
na ziemiach zachodnich I pół­
nocnych większość stanowią dzi­
siaj Polacy związani z tymi zie.

miami nie tylko zamieszkaniem, 
ale I urodzeniem.

Trzeba zaś dodać, że przy­
rost naturalny już od 20 lat prze 
wyższa tu przyrost napływowy. 
Do roku 1967 niezwykle tu duży 
przyrost naturalny przekroczył 
3,3 min osób i stanowił 34,5 
proc. całości ogólnopolskiego 
przyrostu naturalnego. Także 
przeciętne trwanie życia ludzkie 
go jest na ziemiach zachodnich 
dłuższe niż przeciętnie w całym 
kraju.

Jednym ze źródeł wysokiej dy­
namiki reprodukcji ludności na 
obszarze ziem zachodnich i pól-

HASKO: Czas zebrać 
doświadczenia

Różnymi drogami dokonu­
je się pozaszkolna edu­
kacja młodzieży. Wiele 

jest form upowszechniania kul 
tury oraz oświaty w mia­
stach i na wsi. Tę misję wzlę 
ły na siebie przede wszyst­
kim organizacje młodzieżowe, 
stowarzyszenia kulturalne, 
wreszcie kluby. Powstanie i 
działalność klubów książki i 
prasy „Ruch” oraz gminnych 
spółdzielni, wywołało wiele za 
chwytów i głosów krytyki. Z 
czasem publiczne dysputy u- 
clchły. Wasze poczytne pismo 
ożywiło je.

W naszym województwie 
spotkać można wiele kół ZMW 
dysponujących wzorowymi

Różnorodne 
imprezy

Od początku z uwagą śle­
dzę waszą akcję „Hasło: 
kluby” i przyznam, że 

potrzebna i pożyteczna to Ini­
cjatywa. Potrzebna dlatego, że 
należy zastanowić się nad 
„drogami” kultury na wsi, a 
przez wymianę doświadczeń 
ludzi z tym związanych, moź 
na wspólnie wypracować no­
wy model pracy kulturalno- 
oświatowej bardziej skutecz­
ny i atrakcyjny zarazem.

Jako kierownik Wiejskiego 
Domu Kultury w Gębicach 
(pow. Czarnków) oparłem się 
w swej pracy na ścisłym współ 
działaniu przede wszystkim z 
młodzieżą chętną do pracy, 
zrzeszoną w miejscowym kole

Nasza miejscowość to ma­
ła wioska. Liczy około 
300 mieszkańców. W 

Górznie (bo tak nazywa się na 
sza wieś) od kilku lat istnieje 
klub „Ruchu”. Klub mieści się 
w pomieszczeniu jednoizbo­
wym. Sala ta spełnia szereg 
zadań: służy jako świetlica, sa 
la taneczna, miejsce spotkań 
i pracy kulturalno-oświato­
wej.

Koło Związku Młodzieży 
Wiejskiej zaczęło pracować sy 
stematycznie od trzech miesię 
cy. Działalność nasza oparta 
jest na własnym planie pracy. 
Członkowie pracują w czte­
rech sekcjach: dekoracyjnej, 
sportowej, czytelniczo-krzyżów 
kowej oraz kulturalno-oświato 
wej. Sekcje liczą od 7 do 8 o- 
sób. Zadania podejmowane 

nocnych był młody wiek pierw­
szych osadników. Młodość demo 
graficzna tamtejszej ludności 
utrzymuje się I teraz, charaktery 
zując się wyższą niż w całym 
kraju proporcją małych dzieci I 
ludności dojrzałej w wieku lot 
20 - 30.

Te fakty upoważniają zarazem 
do stwierdzenia, że ziemie nad- 
odrzańskie I nadbałtyckie me 
tylko zachowują ale także w 
przyszłości utrzymają swoją tę. 
żyznę biologiczną, wyrażającą 
się stanem rozszerzonej reproduk 
cjł ludności.

Rozpatrując te sprawy, cutor 
- jak można wnioskować z zesta 
wień terytorialnych — operuje da 
nymi dla siedmiu województw 
zachodnich i północnych. Wypa 
da więc zauważyć, że oprócz 
nich do ziem odzyskanych nale­
żą także tereny w niektórych in­
nych województwach (np. w Ka- 
towickiem czy Poznańskiem). Jeśli 
jednak nie objęto Ich badania­
mi (chociaż ciekawe byłoby, jak 
tutaj przebiegały procesy demo­
graficzne), to zapewne me ma to 
wpływu na ogólny obraz cech de 
mograficznych całych ziem za­
chodnich i północnych.

Praca Edwarda Rosseta, szósta 
w serii Instytutu Zachodniego 
„Studia nad zagadnieniami gos 
podarczymi i społecznymi ziem 
zachodnich” ukazała się w prze 
de dniu ćwierćwiecza odzyska, 
nia ziem nadodrzańskich i nad­
bałtyckich. Uzupełnia ona obraz 
z dorobku pracy polskiej nad 
Odrą i Bałtykiem o jeszcze jed­
ną dziedzinę, dającą świadectwo 
niezwykłego dynamizmu I żywot 
ności narodu polskiego.

TADEUSZ KACZMAREK
* Edward Rosset — „Bilans repro 

dukcji ludności na ziemiach za­
chodnich 1 północnych”. Instytut 
Zachodni, Poznań 1970 r. str. 256, 
zł 65.

klubami, ale zdarzają się prze 
cięż także martwe. Nie za­
wsze przy tym o dobrej pracy 
klubu decyduje jego wyposa­
żenie. Nasuwa się znany wnio 
sek — o wszystkim decyduje 
człowiek, działacz aktywny, 
ofiarny, z sercem i głową.

Są też kluby, którym frek­
wencja w pełni dopisuje, a je­
dnak życie kulturalne wciąż 
tam kuleje. Trudno bowiem 
wymagać od sprzedawców, 
aby spełniali rolę organizato­
rów życia kulturalnego w klu 
bach. Rola ta należy w zasa­
dzie do rady klubu, do koła 
ZMW, czy LZS. Ale wszędzie 
niezbędny jest człowiek, któ­
ry weźmie na siebie wyłączną

ZMW. Społeczna Rada oprócz 
programowania działalności 
wydatnie pomaga także w re­
alizacji. W każdej chwili moż 
na liczyć na pomoc Koła Go­
spodyń Wiejskich, Kółka Rol­
niczego i kierownictwa Szko­
ły Podstawowej.

Wynikiem tej współpracy 
jest szereg udanych i cieka­
wych imprez. Pozwolę sobie 
przytoczyć kilka przykładów.

Zorganizowaliśmy np. impre 
zę sportową w skład której 
weszły: mistrzostwa wsi w te 
nisie stołowym, konkurs na 
„wiejskiego siłacza” oraz strze 
lanie sportowe z wiatrówki. 
Zainteresowanie młodzieży a 
także znacznej części starsze­

Polemicznie
o klubie w Górznie

przez koło realizowane są w 
różnych formach: np. sekcja 
dekoracyjna dba o wygląd klu 
bu, dekoruje salę na wieczor­
ki taneczne, przygotowuje ga 
zefki ścienne i fotogazetki zwią 
zane z rocznicami historyczny 
mi i ważniejszymi wydarzenia 
mi z kraju i na świecie. Sek­
cja sportowa zorganizowała 
turniej gry w warcaby i sza­
chy.

W ramach konkursu „Kuli­
giem przez Wielkopolskę” sek 
cja sportowa zorganizowała ku 
lig po najbliższej okolicy. Ku 
lig połączony był z dokarmia­
niem ptaków i zwierzyny le­
śnej.

Dotychczas najbardziej ak­
tywna jest sekcja kulturalno- 
oświatowa. Zadaniem Jej jest 
organizowanie zajęć nie tylko 
dla członków koła, ale także 
dla mieszkańców wsi. W okre 
sie świątecznym ku zadowole­
niu rodziców zorganizowano 
dla dzieci Imprezę gwiazdko­
wą przy choince. Dużo czasu 
wymagało przygotowanie wie 
czoru rozrywkowego połączone 
go ze „zgaduj-zgadulą” o te­
matyce leninowskiej. Próby 
skeczu, monologów, piosenek

Konkurs na pamiętniki
Instytut Zachodni w Poznaniu 

wspólnie z Towarzystwem 
Rozwoju Ziem Zachodnich 

oraz Towarzystwem Przyjaciół Pa 
miętnikarstwa ogłasza konkurs na 
pamiętniki mieszkańców ziem za 
chodnich i północnych. Organiza­
torzy konkursu zainteresowani są 
ppcami obejmującymi lata po ro 
ku 1958. Nie stawiają oni żadnych 
ograniczeń dotyczących formy 
przekazu, objętości i układu tre­
ści. Zależy im jednak przede 
wszystkim na tym, aby materiał 
wspomnieniowy był pisany szcze

DO REDAKTORA

Nie to imię
„Uprzejmie proszę o sprosta 

wanie mego imienia, które 
winno brzmieć Zygmunt, o- 
myłkowo podane w ciekawym 
artykule pt. „Powszechne i 
bezpłatne” („Głos Wielkopol­
ski” z 19. II br nr 42-8086).

Czuję się w obowiązku ser­
decznie podziękować p. red. 
Wandzie Narożnej za artykuł 
zamieszczony w dniu 19 lute­
go tego roku, w którym przy­
pomniała lekarzy pracujących 
w Poznaniu z 1945 roku. Wy­

odpowiedzialność za to, co 
dzieje się w klubie. Podobnie 
jak i w innych dziedzinach ży 
cia, tak i tu o wszystkim włai 
nie on decyduje.

Pozostaje otwarty problem1 
kto jednak ma kształtować 
umiejętności młodego działa­
cza?

Wiele już słów padło na te­
mat klubów. Ostatecznym efek 
tern rozważań będą — wierzę 
— konkretne posunięcia, które 
przyczynią się do rozwiązania 
problemów, dziś nurtujących 
znaczny procent wiejskich 
„przybytków kultury” — klu­
bów.

TADEUSZ JANOWSKI
Wolsztyn

go społeczeństwa potwierdzi­
ło potrzebę częstszego organi­
zowania tego typu rozrywek. 
Inny przykład to spotkanie 
uczestników walk o niepodlcg 
łość Polski (powstańcy wielko 
polscy i uczestnicy II wojny 
światowej) z młodzieżą.

Tradycją stały .się wieczory 
andrzejkowe, na które ściąga 
młodzież nie tylko z Gębie ale 
i z okolicy.

Podczas swej dwuletniej 
pracy w WDK — z zawodu 
jestem leśnikiem — zaobser­
wowałem, że taka praca daje 
środowisku najwięcej korzy­
ści. Organizowanie imprez, w 
których bez mała wszyscy wi 
dzowie mogą aktywnie ucze­
stniczyć, to najwłaściwsza for 
ma działalności w naszym śro 
dowisku.

JERZY TARKOWSKI
Gębice, 

pow. Czarnków

odbywały się w szkole podsta 
wowej. Zaprezentowany przez 
nas program bardzo podobał 
się publiczności. Inną formą 
rozrywki dla środowiska są 
wieczorki taneczne w karna­
wałowym nastroju z atrakcja 
ml. Sekcja kulturalno-oświato 
wa zorganizowała także liczne 
spotkania z ciekawymi łudź-, 
mi.

Opisaliśmy tylko niektóra 
formy pracy stosowane w na­
szej działalności. Uważamy, że 
formy tego działania odpowia 
dają środowisku, do którego 
są adresowane. Na temat dzia 
łalności naszego klubu wypo­
wiedział się już red. Marcin 
Bajerowicz w „Głosie Wielko-i 
polskim” z dnia 13 stycznia 
1970 roku. Cytujemy: „Gorsze 
przykłady to kluby w Górz­
nie...”

Naszym zdaniem klub speł­
niałby lepiej rolę placówki 
kulturalno-oświatowej, gdyby 
organizacje i zakłady pracy w 
danej wsi współpracowały ź 
klubem.

Za zarząd Koła ZMW 
w Górznie

T. APOLINARSKA 
przewodnicząca'

rze i aby znalazło się w nim 
miejsce na szczegółowe opiay.

Nadesłane pamiętniki oceni sąd 
konkursowy, który przyzna I na­
grodę w wysokości 20 000 zł, dwie 
II nagrody po 10 000 zł, cztery trze 
cie w wysokości 5 000 zł, oraz 18 
wyróżnień po 2 000 zł.

Prace konkursowe należy nadsy 
lać do 9 maja 1970 r. do Instytu­
tu Zachodniego w Poznaniu, Sta 
ry Rynek 2, względnie pozosta­
łych współorganizatorów konkur­
su: Rady Naczelnej TRZZ — War 
szawa. al. Jerozolimskie 47, lub 
Towarzystwa Przyjaciół Pamiętni 
karstwa Warszawa, Smolna 40, z 
dopiskiem na kopercie: „Konkurs 
na pamiętniki”, (o)

doje mi się, że nikt nie starał 
się utrwalić zasług tych pio­
nierów medycyny.

Z okazji 25-lecia pisma prze 
syłam też najlepsze życzenia 
dalszego rozwoju i pracy dla 
społeczeństwa.

Nadmieniam, że jestem czy 
telnikiem Waszego Pisma od 
wydania pierwszego numeru. 
Prenumerowałem je nawet w 
okresie kiedy pracowałem na 
Dolnym Śląsku.

Dr med.
ZYGMUNT MIELCAREK 

kierownik Powiatowej 
Przychodni Obwodowej 

w Śremie
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Nfe często się zdarza na 
ekranie telewizyjnym wi­
tać nową cykliczną pozy­

cję. Wypada więc parę słów poś 
więcić nowemu magazynowi, ty 
godmikowi społeczno-polityczne­
mu „Kraj”, który w piątek, 13 
marca, rozpoczął swój żywot. Co 
prawda, ferowanie opinii na pod 
stawie tylko jednego i w dodat­
ku pierwszego numeru magazynu 
jest rzeczą trochę ryzykowną, 
lecz nawet niefachowcowi rzu­
cić się musiał w oczy urozmaica 
ny zakres tematyczny „Kraju” i 
jego staranna forma. Do tego do 
dać jeszcze wypada aktualność i 
operatywność, które w dzien­
nikarstwie liczą się chyba bar­
dziej niż wszystko pozostałe.

Obok dowcipnych uwag na te 
mat Dnia Kobiet, czy działu pt. 
jak minął tydzień, obok bardzo 
aktualnych komentarzy na temat 
proponowanych zmian systemu 
wynagradzania I premiowania 
pracowników przemysłu, czy na 
temat tragedii, którą przeżywa 
(a ściślej której także n i e 
przeżywa) zwierzyna leśna i 
polna wskutek niezwykle wyso­
kich śniegów, obok wreszcie 
rozważań, czy grozi nam powódź 
czy nie — podjęto w tym maga­
zynie temat pt. „Cena tracone­
go czasu”.

Na marginesie tego, jakże 
aktualnego, zagadnienia chciał- 
bym podzielić się z Czytelnika­
mi garścią refleksji. Przypomnę, 
że chodziło w tym programie 
głównie o czas tracony przez do 
jazdy do pracy. Dla wielu z nas 
wiadomość, że nie licząc pół mi 
liona uczniów dojeżdżających co 
dziennie do szkół, w całym kra­
ju dojeżdża do pracy około 2 
miliony ludzi — zabrzmieć musia 
la nie tylko jak dzwon alarmo­
wy, ale także jak wołanie o 
uzdrowienie tej sytuacji. Rzecz 
jasna nie z dnia na dzień i nie 
żadnymi drogami administracyj­
nych nakazów, bo to byłoby nie 
realne i nieżyciowe. Przecież zja 
wisko dojazdów do pracy Istnie­
je we wszystkich krajach wyso­
ko rozwiniętych i jest to zjawisko 
nie do uniknięcia. Wśród tych do 
jazdów do pracy jest jednak du­
żo tak zwanego ruchu wahadło­
wego, polegającego na tym, że 
z miejscowości X jedzie ktoś do 
miejscowości Y, ale równocześ­
nie z miejscowości Y ktoś jedzie 
do pracy w miejscowości X, przy 
czym obaj panowie są fachowca

mi w tej samej dziedzinie i na 
tym samym poziomie.

Wydoje się, że jeżeli ci wszy­
scy dojeżdżający tracą średnio 
na dojazd w jedną stronę 45 mi 
nut, możemy sobie wyobrazić, ile 
by ten zmarnowany czas koszto­
wał, gdyby go przeliczyć na zło 
tówki. W ciągu jednej minuty, o 
iłe dobrze zrozumiałem i zapa­
miętałem, wytwarza się w Polsce 
nowe wartości równe 1 300000 
złotych. To porównanie lepiej poz 
wala zrozumieć wielkość strat i 
rangę problemu. Wcześniej czy 
później trzeba się będzie zabrać 
za jego rozwiązanie.

TELEWIZJA

Cena
czasu

Przypuśćmy, że wśród pociąg­
nięć usprawniających znajdzie 
się i administracyjne, zakazują­
ce dojazdu do pracy wówczas, 
gdy trwa on powyżej półtorej go 
dżi ny. Wprawdzie wówczas sta ty 
styczny czas dojazdu zmniejszy 
się o 25 procent, ale czy takie 
pociągnięcie może w ogóle wcho 
dzić w rachubę? Czy ci, którzy 
jadą do pracy najdłużej znajdą 
zatrudnienie zgodne z własnymi 
kwalifikacjami i potrzebami bli­
żej swego miejsca zamieszka­
nia?

Najważniejszy problem w wal­
ce z rozmiarami traconego na do 
jazdy czasu widzę w usprawnie­
niu komunikacji kolejowej i auto 
busowej. Dopóki bowiem PKP 
nie zdobędą się na szybkie i 
punktualne pociągi podmiejskie 
i dojazdowe, dopóki nie zmoder 
nizuje się tras podmiejskich, nie 
zwiększy częstotliwości kursowa­
nia pociągów nie tytko pod War 
szawą i na Śląsku, gdzie zresz­
tą też nie jest najlepiej, dopóki

STEFAN JAN ASIK: „...Z innymi 
miastami chętnie współpracuję; 
z Poznaniem związałem się jed­

nak najmocniej.
Fot. — „Głos”

Ze Stefanem Janosikiem roz 
mawialiśmy równe dziesięć 
lat temu, kiedy to kolej­

ną scenografią do poznańskiej 
premiery operowej podsumowy­
wał 15 rok swej pracy w Pozna- 
mu.

— Obecnie pracuje pan nad 
scenografią „Hrabiego Luxem- 
burga” — Lehara w Poznańskiej
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SPOŁECZNO - POLITYCZNA 
Tadeusz Walichnowski — „Spór 

o Górną Adygę”. Interpress, str. 
164, zł 30.

LITERATURA PIĘKNA
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154, zł 10.

„W imieniu prawa” — zbiór re­
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PKS nie zwiększy liczby kursów, 
dopóty o poprawie nie ma co 
marzyć.

Bardzo duży procent tracone­
go na dojazdy do pracy czasu 
przypada na to, że często rano 
trzeba jechać do pracy wcześ­
niej (bo tak jedzie pociąg czy 
autobus), a po południu znów 
się traci czas, czekając na od­
jazd pociągu. Niedogodności so 
mego rozkładu jazdy również po 
wodują duże straty czasu. A ko­
munikacja miejska, czyli tramwa 
je i autobusy, tutaj w ogóle nie 
brana pod uwagę, też przecież 
w większych miastach wymaga 
znacznej poprawy. Gdyby tok 
obliczyć, ile na przykład średnio 
mieszkaniec Poznania, Wrocła­
wia czy Warszawy potrzebuje 
codziennie czasu na dojazd do 
pracy i potem do domu, otrzy­
malibyśmy na pewno bardzo in­
teresujące wyniki. Zwłaszcza, 
gdyby czas rzeczywiście zużyty 
porównać z czasem optymalnym, 
to jest takim, który byłby Dotrze 
bny, gdyby komunikacja miej­
ska funkcjonowała dobrze.

Oczywiście, nie chodzi znów o 
sytuację idealną z szybkobież­
nymi tramwajami kursującymi co 
pięć minut, z autobusami, kole­
jową obwodnicą i metrem. Cno 
dzi o wymagania realne. Okaza 
loby się, że statystycznie miesz­
kaniec Poznania może sobie za­
oszczędzić prawie 20 minut. 
Tak, dojazdy do pracy, to pro­
blem ważny zarówno ze społecz 
nego jak i osobistego punktu 
widzenia każdego z nas.

O podobne regiony zahacza 
też nadawany przez Wszechnicę 
TV cykl pt. „Sztuka liczenia”, 
poświęcony sprawom ekonomicz 
nym. Mimo, że są to sprawy 
trudne i wcale nieproste, „Sztu­
ka liczenia” wyróżnia się intere 
sującą formą, co wcale nie ozna 
cza, iż poszczególne tematy są 
spłycone czy przedstawiane w 
sposób uproszczony. Ostatnio 
tematem programu były dość 
trudne sprawy wartości produk­
tu, ceny, wydajności pracy oraz 
wzajemnych związków zachodzą 
cych między tymi elementami. 
W sposób powszechnie zrozumie 
ty przedstawiono w tym progra- 
mie, że bez wzrostu wydajności 
pracy nie ma ani obniżenia cen, 
ani wzrostu zarobków.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

NASZE ROZMOWY

Scenograf 
Polihymnii

Operetce i „zalicza” pan swoje 
zawodowe srebrne wesele w Poz 
naniu?

— Jestem, jak pani widzi, 
wierny temu miastu, choć kie 
dyś — przypomina sobie pani? 
— nazwała mnie pani w „Gło 
sie” latającym scenografem, 
co się też zgadza, bo z innymi 
miastami chętnie współpracu 
ję. Z Poznaniem związałem 
się jednak najmocniej. Może i 
dlatego, że razem z jego miesz 
kańcami przeżywałem wyzwo­
lenie? 2e właśnie w tym mieś 
cie 8 marca 1945 roku kiedy 
jeszcze ulice wokół Teatru 
Polskiego straszyły ruinami — 
zorganizowaliśmy w tym oca­
lałym przybytku kultury pol­
skiej — pierwszy polski kon­
cert. Dla mnie było to szczegół 
nie wzruszające przeżycie, bo 
— zmuszony przez Niemców do 
pracy w ich „Reichsgautheater 
Posen” — słyszałem wypowie 
dziane na otwarciu działalnoś­
ci niemieckich teatrów słowa:

Georg Blohm — „Nowe zasady 
prowadzenia gospodarstw”, tłum, 
z niemieckiego. PWRiL, str. 168, 
zł 140.

Adam Mazanowski, Witold Trip- 
penbach — „Kaczki”. PWRiL, str. 
314, ilustr., zł 30.

Tadeusz Plebański — „Uprawa 
i użytkowanie lucerny”. PWRiL, 
wyd. II, str .176, zł 17.

Zbigniew Radzki — „Ciągnik w 
zimie czyli eksploatacja w niskich 
temperaturach”. PWRiL, str. 104, 
ilustr. zł 10/

Stanisław^ Łojewski — „Wpływ 
melioracji na wydajność gleb lek­
kich”. PWRiL, str. 140, zł 15.

N. A. Spiesiwcewa — „Mikozy i 
mikotoksykozy zwierząt” tłum, 
z rosyjskiego. PWRiL, str. 368, 
ilustr., zł 60.

HISTORIA
Edmund Cieślak, Czesław Bier­

nat — „Dzieje Gdańska”. Wyd. 
Morskie, str. 572, ilustr. + mapy, 
zł 70.

INNE
Jerzy Madeyski — „Mieczysław 

Wejman”. Wyd. Literackie, str. 102. 
ilustr., zł 45.

T. Mieczkowski — „Akrobatyka 
sportowa”, Biblioteka Sportu 
Szkolnego. Sport i Turystyka, str. 
222, ilustr., zł 20.

„Z tej sceny nigdy więcej nie 
padnie słowo polskie”. A prze 
cięż znowu je słyszeliśmy.,

— Na jakiej poznańskiej mu­
zycznej scenie stawiał pan swe 
pierwsze kroki jako scenograf?
— Stałą współpracę zapropo 

nował mi dyrektor Opery Poz 
nańskiej Z. Latoszewski. Dzię 
ki niemu miałem okazję zro­
bić scenografię do kilku inte­
resujących spektakli. Osobiście 
najbardziej „związany uczucio 
wo” jestem z moją — 
wspominaną po dzisiejszy 
dzień — biało-czarną de­
koracją do „Harnasi”. Pa­
miętam, jakie się wtedy dłu­
gie spory toczyły na ten te­
mat. Ale dyrektor Latoszewski 
lubił chodzić drogami poszuki 
wań i stwarzał atmosferę, któ 
ra zachęcała do towarzyszenia 
mu. Równie dobrze — choć o- 
czywiście na innej płaszczyź­
nie współpracuje się z S. Ren 
zem, z którym obecnie jestem 
związany stałą umową.

— Zanim dojdziemy na ul. 
Niezłomnych, proszę przypom­
nieć miasta, z którymi współ­
praca scenograficzna dała panu 
najwięcej satysfakcji...
— W Rezonie 1962/63 robi­

łem scenografię do „Krysi Leś 
niczanki” w Krakowie, a to 
przecież miasto Wyspiańskie­
go, Frycza, Kantora, Stopki, 
więc może pani sobie wyobra­
zić z jaką tremą ale i saty­
sfakcją tam jechałem. Współ­
pracowałem też z Lublinem, 
Łodzią, Wrocławiem, Szczeci- 
nem, ale to były tylko wypa­
dy. Na stałe związany jestem 
z Poznaniem. Obecnie z Ope­
retką. „Hrabina Luxemburg” 
— to będzie moja 71 premiera 
w ogóle, a 11 — w Operetce 
Poznańskiej.

— Kiedy to przedstawienie zo­
baczymy?
— W kwietniu. Kierownict­

wo muzyczne: S. Renz, choreo 
grafia — T. Kujawa, reżyser 
— Z. Kaczkowski. Zapraszam.

Rozmawiała: W. CII.

Kupując w PDT i Domu Dziecka
do dnia 15 kwietnia br

konfekcję ciężką
tkaniny wełniane
koszule męskie

możesz wygrać jednq z

11 atrakcyjnych
wycieczek zagranicznych do

JUGOSŁAWII 
- NRD -

Praca Manka
Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Po­
znań, ul. Rolna 50 m. 7.

20317g
Inż. ogrodnik z kilkulet­
nią praktyką, specjalność 
uprawa kwiatów i wa­
rzyw szklarniowych po­
prowadzi nadzór facho­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20342g.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20362g. ________
Gosposia potrzebna do le 
karza, bardzo dobre wa­
runki, mieszkanie, trzy 
osoby dorosłe. Zgłoszenia 
od godz. 14. Poznań, Pru­
sa 5 m. 2, tel. 43-777.

21994g
Dekarzy i przyuczonych 
przyjmę. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 
21818g.

0 Lokale
Szczecin — pokój, kuch­
nia, łazienka, telefon — 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Telefon 639-35,
godz. 7—13. 21543g
Zamienię duże mieszka­
nie w starym budownic­
twie na pokój z kuchnią 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21684g.
Poszukuję pokoju na 3—4 
miesiące. Warunki dobre. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21473g.
Małżeństwo, cudzoziem­
cy, wynajmie mieszkanie 
na rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21986g.
Mieszkanie willowe na 
Wildzie, 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, zamienię na 
pokój, kuchnia, samodziel 
ne, do II ptr„ lub kawa­
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20310g.

BUŁGARII
Nauczycielka członek spół 
dzielni poszukuje pilnie
pokoju,

ZSRR
K1484

Student V r. PP udziela Sadzonki 
korepetycji z matematy-
ki i fizyki. Łąkowa 18a
m. 11, Roszyk. 20353g
Student matematyki u- 
dzieli korepetycji z tego 
przedmiotu z zakresu 
szkoły średniej. Koperni­
ka 4 m. 10, tel. 554-78, go-
dżina 18—20. 20355g

@ Sprzedaż
Sprzedam białe ubranko 
i buty do I komunii. Te­
lefon 664-49 od 16—18.

22076g
Sprzedam silnik do łodzi 
motorowej „Schneider” 
350 cm3, nowy. Poznań- 
Jeżyce, ul. Nowina 16.

21686g
Lampę stylową, piękny 
abażur sprzedam. Ulicą 
Dworkowa 14 m. 3 — So-
łącz. 21851g

. Piec kuchenny gazowo- 
dla ' węglowy okazyjnie sprze 

| dam. Tel. 67-05-37. 20287g
Uczeń w zawodzie elek-1 Sprzedam Osę 175. Euge- 
trycznym potrzebny. Po-j niusz Grygiel, Ostrowo, 
znań, Garbaty 44. 21742g| pow. Śrem. 20311g

Przetargi
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Zielonej Górze, Re­
wiru I — mający kancelarię w Zielonej Górze, pl. 
Lenina 11 — podaje do publicznej wiadomości, że 
na wniosek P. P. „Motozbyt” Ekspozytura w Zielo­
nej Górze i na podstawie zarządzenia Min. Handlu 
Wewnętrznego z 14. I. 1967 r. Monitor Polski nr 9, 
poz. 53 i Uchwały nr 262 Urzędu Rady Ministrów, 
z dnia 12. VIII. 1970 r. — odbędzie się 25 marca 1970 r. 
o godz. 11 w lokalu P. P. „Motozbyt” w Zielonej 
Górze, ul. Dąbrowskiego 57 —

PIERWSZA LICYTACJA
następujących samochodów 
czych:

Marka samochodu

1. Warszawa typ M-20
2. Żuk typ A-03
3. Pick-up typ M-20

4.
dostawczy
Warszawa typ M-20

5. Warszawa typ M-20
6. Pick-up typ M-20

7.

8.
9.

dostawczy
Warszawa Combi typ 
towarowo - osob.
Warszawa
Warszawa

10. Warszawa
11.
12.
13.

16.

18.
19.

pomidorów
szklarniowych sprzedam. 
Kaczmarek, Koziegłowy, 
Poznańska 7. 21699g
Sprzedam meble — pokój 
kombinowany, prototyp, 
eksponat targowy. Raszyń 
ska 29 b m. 28, po godz.
15. 21765gpr
Sprzedam 1,5 ton ziemnia 
ków sadzeniaki, Pier - 
wiosnki. Wiadomość, tel.
41-15-13. 21700g
Telewizor Belweder, lam 
pę kwarcową sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20314g.
Sprzedam tapczan jedno­
osobowy „wyszkowski”. 
Modra 20 m. 12, po godz.
17. 20325g
Słomę prasowaną i lu­
zem jęczmienną i mie­
szankę nadającą się na pa 
szę do bydła 30—40 ton 
sprzedam. Józef Przybyl­
ski, Wójtostwo, poczta Po 
biedziska, pow. Poznań.

20338g
Kanapa ze
dwuskrzydłowe,

skay, drzwi
pokojo-

we — nowe sprzedam. Te
lefcn 696-57. 20349g
Wózek dziecięcy głęboki, 
biały okazyjnie sprzedam. 
Poznań, ul. Głogowska 155 
m- 2. !0350g

Samochody
Sprzedam nową Warsza­
wę górnozaworową (PKO). 
Tel. 446-40, do 18. 21859g

osobowych i dostaw-

M-20

nr siln.

056112
198954

106402
251633
080530

143671

cena wyw.
45.650,—
61.630,—

30.000,—
32.600,—
32.600,—

50.000,—

życe. Oferty 
Grunwaldzka 
20358g.

najchętniej Je-
.Prasa” —

19 dla

Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie, nowe budów 
nictwo, telefon, kwaterun 
kowe, Łazarz — na dwu- 
pokojowe równorzędne z 
telefonem, o mniejszym 
metrażu, pokoje nie 
przejściowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20360g.
Pokoju niekrępującego — 
może być pusty, poszuku­
je małżeństwo bezdzietne, 
— członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, gwarancja 
wyprowadzenia się, naj­
chętniej przy starszej, spo 
kojnej, kulturalnej rodzi 
nie. Ofrety „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20375g

e Nieruchomości
Willa komfortowa dwuro 
dzinna, wolna, 630.000 zł; 
dom bliźniaczy komforto 
wo wykonany, 550.000; po 
dobny dom w stanie do 
zamieszkania, prócz ma- 
latury, 420.000 wpłaty 
320.000, połowa domu w 
stanie surowym, obszerne 
lokale 330.000; inny w sta 
nie surowym 250.000 pole 
ca Adamski, Poznań, Ma-
tej ki 33a. 21960g
Sprzedam działkę 4.000 
m2, cała ogrodzona, za­
drzewiona, z prawem bu­
dowy, Kiekrzu — blisko 
jeziora. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21758g.

Warszawa 
Warszawa 
Dostawczy

typ 
typ

typ 
typ 
typ

M-20
M-20 

203
M-20
M-20

Nysa typ N-59
Żuk typ A-03 dostawczy 
Żuk typ A-03 dostawczy 
Warszawa typ M-20 
Warszawa typ 203 amb. wet. 
Warszawa typ 204 
Pick-up typ M-20 
dostawczy

II — LICYTACJA
1. Nysa
2. Nysa
3. Warszawa typ
4. Warszawa typ

Samochód typ wojskowy 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21845g. ______________
Volkswagen 1300 nowy ku 
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21559g.
Sprzedam Warszawę M-20 
po kapitalnym remoncie. 
Walenty Wójcik, Wronki,
ul. Ratuszowa 7. 1116p

Kupię gospodarstwo pod­
upadłe w powiecie po­
znańskim, minimum 0,5 
ha. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

l dla 21421g.
Spiesznie sprzedam 4 ha 
ziemi pszenno - buracza­
nej, pięknie położonej, 
bez zabudowań, przy Słup 
cy. Oferta „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1074p.
Sprzedam willę jednoro­
dzinną Osiedle Warszaw­
skie lub zamienię na no-
wą Warszawę. Wiado-
mość: Witkowska 21 m. 9. 
_____________________ 21943g

170036 
N01-1065

156209 
000280
049532
083861 
123671
114785 
151895 
085330
009998
142714

34.780,-
32.600,-
39.130,-
52.170,-
39.130,-
39.130,-
35.460,-
34.240,-
34.240,-
39,130,-
30.000,-
32.600,-

Kupię ciągnik C-309 do 
remontu lub korpus blo­
ku pędnego, skrzynki bie 
gów. Stanisław Knast — 
Witkowo, ul. Kosynierów
Miłcsławskich 7. 1115p
Sprzedam 1000 MB 1969 r. 
po małym przebiegu. Maj 
za, Wolsztyn, Polna 6, o- 
glądać godz. 15—18. U14p

następujących
141177
samochodów

47.830,

M-20
M-20

O kupno samochodów ubiegać

81542 
008285
100781 
118393

31.840,
42.560,
29.350,
29.350,

się mogą wyłącz-
nię osoby prywatne. Przystępujący do licytacji win­
ni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, wartości 
samochodu do kasy PP „Motozbyt”, Zielona Góra, 
w godz. od 8 do 11.

Samochody przeznaczone do sprzedaży wymienio­
ne pod poz' 1 do 11 z pierwszego terminu licytacji 
oraz pod poz. 1 i 2 z drugiej licytacji oglądać można 
w siedzibie PP „Motozbyt” w Zielonej Górze "przy 
ul. Dąbrowskiego 57 w dniu licytacji w godz. od 
8 do 11.

Pozostałe samochody wymienione pod poz. 12—19, 
oglądać można od dnia ogłoszenia w prasie, do dnia 
licytacji w punktach: z poz. 12 w Szprotawskich 
Zakładach Przemysłu Terenowego w Szprotawie, 
ul. Sobieskiego 70; z poz. 13 w GS „Samopomoc 
Chłopska” w Kożuchowie, ul. Nowosolna 11; z poz. 
14 w Powiatowym Zarządzie Dróg Lokalnych w Słu­
bicach, Kopernika 5; z poz. 15 w Miejskim Zarządzie 
Budynków Mieszkalnych w Gubinie, ul. Grunwaldz­
ka 16; z poz. 16 w Powiatowym Inspektoracie Wod­
nych Melioracji w Żaganiu, ul. X-lecia Polski Lu­
dowej 26; z poz. 17 w Powiatowym Zakładzie Wete­
rynarii w Gorzowie, Warszawska 105; z poz. 18 w 
Zielonogórskim Przedsiębiorstwie Hodowli Roślin 
i Nasion w Zielonej Górze, ul. Krośnieńska 3; z poz. 
19 w Miejskim Zarządzie Budynków Mieszkalnych 
w Drezdenku, uł. Krakowska 12.

Samochody z drugiej licytacji oglądać można: 
z poz. 1 i 2 w PP „Motozbyt” Zielona Góra, Dą­
browskiego 57; z poz. 3 w Powiatowym Zarządzie 
Weterynarii w Krośnie Odrz.; z poz. 4 w Zielono­
górskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemysło­
wego w Nowej Soli, ul. Staszica.

Komornik Rewiru I w Zielonej Górze 
E. Olszewski

K1913
Spółka Wodna Melioracji Nizin Obrzańskięh z sie­
dzibą w Poznaniu, ul. Promienista 13 -/ itelefon 
670-656 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę z 
prefabrykatów

rury 
rury 
rury 
rury 
kręgi 
kręgi

materiału wykonawcy następujących 
betonowych:
0 
0
0
0 
0

30 cm
40 cm
50 cm
60 cm
80 mb

0 100 cm

330 mb
850 mb
220 mb
120 mb
24 mb
40 mb

Dostawa sukcesywnie od kwietnia do 31 sierpnia 
1970 r. Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z podaniem cen za poszczególne średnice 
rur i kręgów należy złożyć do 1 kwietnia 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 kwietnia 1970 r. 
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie­
ważnienie. przetargu bez podania przyczyn. K1667

Sprzedam działkę budo­
wlaną 3.200 m2. Gniezno, 
Jan Adamski, Gniezno, 
Roosevelta 59a m. 9. Tel.
20-80. 1093p
Sprzedam działkę budo­
wlaną, oparkanioną. za­
drzewioną, 1040 m2 w Pu­
szczykowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldaam 19 dla 
HOOp.

Komunikaty
Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
działając w oparciu o § 36 statutu, zwołuje 

ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH 
w następujących terminach;
1. Członkowie mieszkający:

1. rejon

2. rejon

3. rejon

administracji Grunwald
— w dniu 

administracji Jeżyce 
— w dniu 

administracji Wilda 
— w dniu

31 marca

1 kwietnia

2 kwietnia

1970

1970

1970
4. Osiedle Wielkiego Października — członkowie 

mieszkający i posiadający przydziały miesz­
kań w budynkach do nr 8 włącznie

— w dniu 6 kwietnia 1970 r.
II. Członkowie oczekujący:

1. członkowie, którzy wybrali mieszkania na Wi-
nogradach w budynkach nr 3. 12, 13, 14, 15,

2.

3.

16, 17, 18 — w dniu 7 kwietnia 1970 r.
członkowie oczekujący na przydziały przy­
jęci do Spółdzielni do 31. XII.' 1966 r.

w dniu 8 kwietnia 1970 r.
członkowie przyjęci do Spółdzielni od 1. I.
67 — 30. I. 68 r. — 

4. członkowie przyjęci
68 — 31. XII. 68 r. —

5. członkowie przyjęci
69 — 30/ VI. 69 r. —

6. członkowie przyjęci
1969 r.

Zebrania odbędą się

w dniu 9 kwietnia 1970 r. 
do Spółdzielni od 1. II. 
w dniu 10 kwietnia 1970 r.
do Spółdzielni od 1. I. 

w dniu 13 kwietnia 1970 r. 
do Spółdzielni po 1. VII. 
w dniu 14 kwietnia 1970 r.

w sali „Domu Drukarza'
przy ul. Inżynierskiej nr 10, o godz. 18.

Uprzejmie prosimy wszystkich członków naszej 
Spółdzielni o wzięcie udziału w zebraniach z zacho­
waniem terminów przewidzianych dla każdej z grup 
członkowskich.

Na zebranie należy zabrać legitymację członkow-
ską. K1797

TABLICE BHP i P.POŻ.
SZYLDY, ZNAKI DROGOWE 
szablony, Plansze 

oraz inne prace z zakresu 
malarstwa reklamowego 

wykonuje 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ REKLAMODRUK“ 
Zakład Malarstwa Reklamowego 
Poznań, ul. Sikorskiego nr 22, 

telefon 309-91;
K1392

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AR
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41 Różne
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zamszo 
we odnawiam. 27 Grud- 
nia 5- 21069g

Puszczykowo! Poszukulę 
na miesiąc sierpień poko­
ju, I ptr., komfort z we­
randą. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
20262g.
Sprzedam ogród z dom- 
kiem parterowym. Gniez­
no. ul. Radosna 10. 1112u

Matrymonialne
Rzemieślnik kawaler lat 
58, posiadający własne 
mieszkanie, zakład i więk 
szą gotówkę, poślubi od­
powiednią ładną pannę 
łub wdowę, lat 46—52. Mo 
że być biedna. Poważne 
oferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20315g.
Kulturalna, wykształco­
na, przedsiębiorcza, po 
pięćdziesiątce, posiadają­
ca domek, ogród w Po­
znaniu, gotówkę, pozna 
odpowiedniego pana do 
lat sześćdziesiąt. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2G328g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. ,,Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K961
Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”, Warszawa, Elektorat 
na 11. Informacje 10 zł —
znaczkami. K967

1. WSS
2. WSS
3. WSS
4. WSS
5. WSS
6. WSS

WSS
8. WSS
9. WSS

10. WSS
11. WSS

arged

ARGED“ informuje

SŁOJE WECKA
ZBĘDNE W GOSPODARSTWIE DOMOWYM
SKUPUJĄ

N. W. SKLEPY

Międzychód
Puszczykowo
Mosina
Luboń
Pobiedziska
Swarzędz
Słupca
Trzcianka
Rogoźno
Grodzisk
Koźmin

Sklep
Sklep
Sklep
Sklep
Sklep
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep
Sklep
Sklep

NA TERENIE WOJEWÓDZTWA
PIONU „SPOŁEM” WSS:

nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

26 — ul. 17 Stycznia 59
62 — ul. Poznańska 50
87 — plac 20 Października 23
42
19
51

7
5

— ul. Dworcowa 12
— Rynek 25
— Rynek 10
— Plac Wolności
— ul.

24 — ul-
6 — ul.

27 Stycznia
Kotlarska 2
Szeroka 8

9 — Rynek 3

Punkty skupu płacą
za
za

za

słój
słój 
słój

1-litrowy — 2,30
0,75-litrowy — 1,90
0,5-litrowy — 1,50

zł
zł
zł

W1720

Pracownicy poszukiwani
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owoce w 
Poznaniu, ul. Głogowska 218 — zatrudni:
— SPRZEDAWCÓW — do sklepów warzywno-owo­

cowych i kwiaciarskich,
— MAGAZYNIERÓW — do magazynu opakowań 

i do magazynu ziemniaczanego,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — do prac przy 

kopcach ziemniaczanych.
Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Spraw 

Osobowych Przedsiębiorstwa, w godz. od 9 do 13,
Poznań, ul. Głogowska 218. K1605
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej Oddział II w Poznaniu, ul. 
Traugutta 1/9 zatrudni natychmiast:

— PALACZA C.O.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. pok. 24.

K1544

Dnia 14 marca 1970 r. zmarła nasza ukochana 
siostra, ciocia i kuzynka, przeżywszy 77 lat

STANISŁAWA UNDRYCH
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żegrzu.
W smutku pogrążona

RODZINA
22009g

tDnia 14 marca 1970 r. zmarł mój drogi mąż 
i brat, przeżywszy lat 71

ANDRZEJ WIERZBIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Poznańskiej.

Strapiona
żona

Swarzędz, Warszawska 16.

dnia 18 bm. 
v Swarzędzu

z rodziną
21982g

tDnia 16 marca 1970 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św„ mój najdroższy mąż, najuko-

chańszy ojciec, teść 
lat 54

dziadek, przeżywszy

MARIAN RYSTER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina
Poznań, ul. Michała 9a m. 44. 22043g

S.t p. PELAGIA LICK
nasza najdroższa siostra, szwagierka, ciocia, 
kuzynka zmarła 16 marca 1970 r., opatrzona Sa­
kramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
cmentarnej na Junikowie.o godz. 13 z kaplicy 

W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Kilińskiego 10 m. 16.
RODZINA

21955g

+ W dniu 15 marca 1970 r. zasnął w Bogu mój 
najukochańszy mąż i przyjaciel, przeżywszy 

lat 79, śp.

KAROL GUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 30 m. 7. 21948g

+ Dnia 15 marca 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 85

ANTONINA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

21917g

tDnia 15 marca 1970 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
mój najukochańszy mąż, brat, szwagier i wu­

jek, śp.
STANISŁAW WESOŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, św. Trójcy 2a.
żona i rodzina

22021g

Atrakcyjny „rozkład jazdy 
wielkopolskich kajakarzy

Kajakarze Poznania, którzy stanolwią jeden z najruchliw­
szych i silniejszych ośrodków tej dyscypliny w kraju 

opracowali bardzo obszerny i bogaty, a jednocześnie ciekawy 
program tegorocznych regat. Obecnie nadal korzystają oni 
jeszcze z treningów i zaprawy na krytych basenach. Plan dla 
zaawansowanych zawodników został ułożony wspólnie z wła­
dzami centralnymi pod kątem przygotoiwań do występów 
międzynarodowych, w szczególności zaś do zbliżających się 
Igrzysk Olimpijskich.

Większość regat oglądać będzie­
my na Jeziorze Maltańskim, nielicz 
ne natomiast na Warcie.

Sezon otwarty zostanie 30 kwiet­
nia br. W tym dniu oraz 1 maja 
odbędą się regaty miejscowych za­
wodników; 10 maja rozegrane zo­
staną jubileuszowe regaty najsil­
niejszej sekcji naszego okręgu — 
KS Warta. 17 maja odbędą się mi­
strzostwa Wielkopolski seniorów,

Hokejowe mistrzostwa świata

Kolejna porażka
W pierwszym wtorkowym me­

czu hokejowych mistrzostw świa 
ta reprezentacja Polski spotkała 
się z kandydatami do złotego me 
dalu hokeistami ZSRR. Zwycię­
żyli zawodnicy radzieccy 7:0 (2:0, 
5:0. 0:0).

Mimo porażki nasz zespół wy­
pad! bardzo dobrze. Polacy w spot 
kaniu z najlepszą drużyną świata
zagrali

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej - Oddział II w Poznaniu, ul. 
Traugutta 1/9 — zatrudni natychmiast

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr. KI 543
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska nr 1 — zatrudni 
w Oddziałach:

III —

Płace

ss

obrońcy mimo
bardzo ambitnie. Nasi

że nie wystąpił

Nowe Miasto — ul. Majakowskiego 92, 
720-61, wewn. 10;
Grunwald - Poznań — ul. Wałbrzyska 
fon 67-00-81, wewn. 18;
Kopanina - Poznań, ul. Kopanina 21,

telefon

1, tele-

telefon
660-38 —
a) KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

z II i I kat. prawa jazdy;
b) MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH;
c) ŁADOWACZY.
wg układu zbiorowego w budownictwie. K1818

Dnia 15 marca 1970 r. zmarła w 64 roku życia, 
najukochańsza żona, matka, siostra, ciocia

WŁADYSŁAWA MAĆKOWSKA
z domu ROSZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
'* ■" ż kaplicy cmentarnej w Żabikowie.o godz. 16.45 

W smutku

Luboń 4, ul.

pogrążeni

mąż, córka, bracia i rodzina
Polna 41. 22006g

oszczędzany na spotkanie z NRD 
Góralczyk dość dobrze zatrzymy­
wali liczne ataki drużyny radziec 
kiej. Na pochwałę zasłużył rów­
nież bramkarz Kosyl. Pierwszą 
bramkę uzyskał Firsow. W 4 min. 
później Wikułow podwyższył wy 
nik na 2:0.

W drugiej tercji straciliśmy 5 
■bramek. Pierwszą z nich zdobył 
w 2 min. Malcew. Ten sam za­
wodnik w 9 min. podwyższył wy 
nik na 4:0. W minutę później na 
ławkę kar powędrował Ragulin. 
Polacy chcą za wszelką cenę wy­
korzystać liczebną przewagę. Nie 
stety ładnej akcji całego ata­
ku Bialynicki nie wykorzystał 
doskonałej okazji podbramkowej. 
W 13 min. straciliśmy piątą bram 
kę po strzale Michajłowa, a na­
stępnie na listę strzelców wpisał_ 
się dwukrotnie Wikułow w 17 f 
19 min.

Istniała obawa, że nasi zawod­
nicy nie wytrzymają kondycyjnie 
trzeciej tercji. Na szczęście tak 
się nie stało. Nadal byli oni w 
pełni sił. Ta tercja była dla nas 
najkorzystniejsza.

Mimo że nasi przeciwnicy po­
traktowali pojedynek trochę ulgo 
wo to jednak na tle zespołu ra 
dzieckiego- opartego na doświad­
czonych, rutynowanych zawodni­
kach. zespół Polski zaprezentował 
się b. dobrze, (o-za)

Dnia 16 marca 1970 r. zmarł nagle w 58 roku 
życia mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, zięć, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

FELIKS GOSTYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 

marca br. o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Kościuszki 105 m. 2. 22077g

Dnia 15 marca 1970 r. zmarł

prof. FRANCISZEK POLOWIEC 
długoletni nauczyciel Technikum Mechanicznego 
im. Janka Krasickiego w Poznaniu, emeryto­
wany zastępca dyrektora.

W Zmarłym tracimy serdecznego współtowa­
rzysza pracy, wybitnego i oddanego młodzieży 
nauczyciela i wychowawcę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja Technikum Mechanicznego, 
Rada Pedagogiczna, Administracja 
POP, młodzież i Komitet Rodzicielski 

^^1958^

Dnia 16 marca 1970 r. odszedł od nas na zaw­
sze najdroższy mąż, brat, szwagier, zięć i wuj, 
śp.

FLORIAN CZOSNOWSKI 
mgr inż. rolnictwa, 

były więzień polityczny obozu Radogoszcz, absol­
went Wyższej Szkoły Rolniczej w Dublanach. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Krusz­
wicy.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona W 
smutku

żona z rodziną
21968g

+ W dniu 16 marca 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 

nasza droga mamusia, siostra, szwagierka, bra­
towa ,i ciocia

BOŻENA FONROBERT
z domu WOLNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim. Msza św.
w dniu 
Oblatek

Poznań,

pogrzebu o godz. 9.30 w kaplicy Sióstr 
przy ul. Zielonej 2.

Mąż z dziećmi i rodzina
Chudoby 15. 21970g

+ Dnia 15 marca 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu moja najdroż-

sza
lat

żona, babunia i prababunia, przeżywszy 
73

JULIANNA SZOTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Pogrążony w żalu

mąż z rodziną
Poznań, ul. Małeckiego 21. 21993g

Koszykówka
Rusza liga szkolna

dziewcząt
Do rozgrywek ligi

dziewcząt Poznania zgłosiło
szkolnej

się
9 drużyn szkolnych klubów spor­
towych przy mieiscowych techni­
kach i liceach. Zawody odbywać 
sie będą do maja br.

Pierwsze spotkania wyznaczone 
zostały na 20 bm. W tym dniu 
zmierza się: Technikum Gospodar 
cze z VII Liceum Ogólnokształcą 
cym i V Liceum Ogólnokształcące 

• z Technikum Ekonomicznym. (x)

juniorów i młodzików. 30 i 31 maja 
okręg poznański będzie wraz z 
PZK organizatorem XXXII mi­
strzostw Polski seniorów. Klasyfi­
kacyjne regaty młodzieżowe wy­
znaczone zostały na 6 i 7 czerwca. 
Tradycyjne, długodystansowe re­
gaty na trasie Puszczykowo — Po­
znań odbędą się na życzenie zain­
teresowanych klubów, w terminie 
wcześniejszym, mianowicie 21 
czerwca.

Dalszy program przewiduje: re­
gaty dla uczczenia Święta Naro­
dowego w dniu 22 lipca, między­
narodowe mistrzostwa Polski junio 
rów (8 i 9 sierpnia), mistrzostwa 
WKZZ Poznań (15 i 16 VIII), re­
gaty młodzieżowe KS Warta 
(19 VIII).

Do ciekawszych imprez sezonu 
należeć będą regaty reprezentacji 
miast: Gdańska, Szczecina, Pozna-

Ereńska mistrzynią 
krajową

Zakończone w Kielcach finało­
we gry 22 Szachowych Mi­
strzostw Polski Kobiet przyniosły 
zasłużony sukces zawodniczkom 
lubelskiego Startu. Pierwsze miej 
sce zdobyła 23-letnia Bożena Py­
tel — 9 pkt, a wlcemistrzynią Pol 
ski została, Anna Jurczyńska — 
8,5 pkt. Sprąwa drugiego miejsca 
była otwarta do ostatniej chwili. 
W ostatniej rundzie Jurczyńska 
rozgrywała partię z reprezen­
tantką Poznania Ereńską-Radzew- 
ską. W razie wygranej wicemi­
strzowski tutuł przypadł pozna- 
niance. Zacięta walka trwała o- 
siem godzin. W końcu jednak za 
decydowało większe ogranie tur­
niejowe doświadczonej w między 
narodowych bojach olimpijki. 
Ereńska uległa w tym pojedynku, 
ale i tak zajęła b. wysokie trze­
cie miejsce w mistrzostwach, wy­
przedzając Rybarską (Wałbrzych), 
Hellwig (Piotrków Tryb.) i Szpa- 
kowską (Katowice).

Poznanianka uzyskała tytuł mi 
strzyni krajowej oraz zakwalifiko 
wała się do następnego finału 
MP. (nt)

nia i Bydgoszczy 
30. VIII.

dniach 29 i Młodzi szermierze
Ponadto w programie znajdą się 

imprezy poszczególnych klubów,
w tym także regaty na wyjazdach, 

(tp)

Nowe władze
AZS Poznań

Przy licznym udziale członków 
odbyło się zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze, na którym ustępu 
jący po trzyletniej kadencji za­
rząd obszernie zrelacjonował swo­
ją działalność.

Na czele nowego zarządu AZS, 
jednego z większych klubów Po­
znania. stanął jako prezes prorek 
tor WSWF doc. dr Zbigniew Droź 
dowski; na wiceprezesów wybra­
no: dr A. Koniarka. doc. dr Z. 
Szymczaka i prof. dr M. Żurakow 
skiego.

W drugim dniu odbywającego 
się w Mińsku (ZSRR) międzynaro 
dowego turnieju w podnoszeniu 
ciężarów, walczyli zawodnicy w 
wagach lekkiej i średniej. Z dru 
żyny polskiej występował tylko 
Zbignięw Kaczmarek w wadze lek

na planszy
Okręgowe Mistrzostwa Młodzi­

ków w szermierce odbędą się 22 
i 23 bm. w dużej sali Poznańskich 
Ośrodków Sportowych przy ulicy
Chwiałkowskiego 34. W pierw-
szym dniu odbędą się walki we 
florecie mężczyzn i szpadzie: w 
drugim — w szabli i we florecie 
kobiet.

Turniej klasyfikacyjny kobiet 
we florecie wyznaczony został na 
25 bm. w sali KS Warta przy ul. 
Dzierżyńskiego.

Komisja Wyszkoleniowa Wielko 
polskiego Okręgowego Związku 
Szermierczego powołała kadrę 
młodzieżową, która objęta jest 
przygotowaniami do II Spartakia 
dy Młodzieżowe! w 1971 r. Do 
szabli i szpady wyznaczono po 8 
zawodników, do floretu 10 szer­
mierzy i do floretu kobiet 8 za­
wodniczek. (x)

rodowy turniej szermierczy w Lon 
dynie. Pokonał on m. in. zawód 
ników W. Brytanii i NRF.

Siódmy etap wyścigu kolarskie­
go dookoła Algierii rozegrany zo 
stał na 100-kilometrowej trasie z 
Frendy do Mascary. Zwyciężył 
Belg Rene Loysch. Trzecie miej­
sce zajął Polak Zygmunt Hanu- 
sik, czwarte Ryszard Szurkowski 
i szóste Zenon Czechowski. Z wyś 
cigu wycofał się Jan Magiera. Na

kiej. Zajął on pierwsze miejsce, sza drużyna jedzie obecnie w
Jest to drugie zwycięstwo w tych 
zawodach naszego reprezentanta.

Międzynarodowy Komitet Orga­
nizacyjny Wyścigu Pokoju roz­
dzielił już numery startowe po­
szczególnym reprezentacjom we­
dług kolejności zgłoszeń. Polska 
siódemka wystartuje w maju na 
trasę Praga-Warszawa-Berlin z nti 
merami od 1 do 7. Skład naszej 
drużyny ustalony zostanie za kil 
ka tygodni.

Reprezentacja Polski w judo ro 
zegra po raz pierwszy w historii 
kontaktów sportowych z Francją 
mecz międzypaństwowy. Odbędzie 
się on w miejscowości Tours w 
dniu 21 bm.

Młody polski szablista Mieczy­
sław Czernicki wygrał międzyna-

piątkę.
Przebywający na Śląsku klubo­

wy zespół zapaśniczy Szwecji w 
stylu klasycznym — Oskarshamms 
Brottarklubb — uległ I-ligowemu 
GKS Katowice 2:7.

W Jasnej (CSRS) rozegrano dru 
gi slalom gigant mężczyzn. Wy­
grał Pajout (CSRS). Piąte miejsce 
zajął Ćwikło a szóste Bachleda 
(Polska).

W pierwszym meczu, ćwierćfina 
łowym o Puchar Europy w piłce 
ręcznej mężczyzna bukareszteńska 
Steaua pokonała Honved Buda­
peszt 26:20.

Szermierze Cracovij rozegrali 
mecz w czterech broniach z HSG 
Universitat Rostock (NRD). Wy­
grali Polacy 4:0.

W dniu 16 marca br. zmarł nagle w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych

Tow. STANISŁAW WIŚNIEWSKI
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, pełnią­
cy przez szereg lat funkcje członka Rady Cen­
tralnego Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego, członka Rady Oddziałowej 
CZSBM i przewodniczącego Zarządu Powiato­
wej Spółdz. Mieszk. w Luboniu.

Za zasługi odznaczony był Srebrnym Krzyżem 
Zasługi i Złotą Honorową Odznaką CZSBM.

Spółdzielczość straciła doświadczonego, aktyw­
nego działacza, wybitnego organizatora i ener­
gicznego kierownika.

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godz. 15 

w Żabikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia — składają
Rada Oddziałowa, Dyrekcja, Podstawowa Org.

Partyjna, Rada Zakładowa i pracownicy 
Oddziału CZSBM w Poznaniu

K1997

Dnia 16 marca 1970 roku zmarł, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 91, ukochany wujek

JAN GRYCZKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ROD ZINA
Poznań, ul. Dzierżyńskiego U3A m. 16. 22042g

Dnia 16 marca 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza naju­
kochańsza i najlepsza matka, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 85, śp.

z MAJCHRZAKÓW
JADWIGA KNADE

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 15 przy kościele parafialnym św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki i prawnuczki

Swarzędz, Świerczewskiego 9. 21920g
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Dnia 14. III. 1970 r. zmarł

Tow. EUGENIUSZ PISARSKI
długoletni pracownik, członek PZPR i przewod­
niczący Rady Zakładowej Dzielnicowego Zarzą­
du Budynków Mieszkalnych Poznań - Jeżyce, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odzna­
ką 1000-Iecia Państwa Polskiego, Złotą Odznaką 
Związkową Prac. Gosp. Kom. i Przem. Tereno­
wego.

W Zmarłym Przedsiębiorstwo traci ofiarnego 
i doświadczonego, niezwykle pracowitego dzia­
łacza społecznego oraz nieodżałowanej pamięci 
serdecznego kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego i szczerego współczucia i żalu.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

oraz współpracownicy
Pogrzeb odbędzie się dnia 18. III. 1970 r. o go­

dzinie 14.45 na cmentarzu Komunalnym na Ju-
nikowie. K1955

Dnia 16 marca 1970 r. zmarła 

PELAGIA LICK 
były długoletni pracownik Dziekanatu Wydziału 
Lekarskiego Akademii Medycznej w Poznaniu. 

Zmarła była wzorowym, cenionym i sumien­
nym pracownikiem naszej Uczelni.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
czucia — składają

Dziekan Wydziału Lekarskiego, 
Dyrekcja i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

współ-

19 bm.

K1966

+ W dniu 16 marca 1970 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 

żona, mamusia, teściowa i babcia, śp.

BOŻENA DORSZ
z domu KWIATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, Okrzei 40 m. 1. 22036g
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Słońce: 6.01—18.02

- TEATRY

~ W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Opera Viva” („Verbum no- 
bile” i „Harnasie”); OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty' kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Siała baba 
mak”, g. 19 „Wesele”.

W WOJEWÓDZTWIE

LESZNO: „Intryga i miłość”; 
NOWY TOMYŚL: „Diabeł bez 
maski”.

GNIEZNO Polonia: „Dwoje na 
drodze”; KOŚCIAN: „Każdemu 
swoje”; LESZNO: „Winnetou i 
król nafty”; NOWY TOMYŚL: 
„Wojna i pokój”; OBORNIKI: 
„Pustelnia parmeńska”; ŚREM: 
„Żywy trup”; ŚRODA: „Wojna i 
pokój” (cz. IV) i „Październik”; 
SZAMOTUŁY: „Heroina”; WĄ­
GROWIEC: „Kto mu otworzy 
drzwi”; WRZEŚNIA: „Wiryneja”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Dookoła świata” — cz. II,

RADIO
' _ -

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”; 8.10 Mozaika muzycz 
na; 9 Ze świata operetki i filmu; 
9.30 Suity ork. Faure’go i Griega; 
10.05 Czego chętnie słuchamy; 11 
Pieśni polskich kompozytorów; 
11.25 Wirtuozi trąbki; 11.45 Public, 
międzynar.; 12.25 Koncert z polo­
nezem; 13 Duety instrumentalne; 
13.20 Swojskie melodie gra Ze­
spół Akordeonistów T. Wesołow­
skiego; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Reportaż literacki; 14.20 
Muzyka operowa; 15.05 „Godzina 
dla dziewcząt i chłopców”; 16.05 
„Alfa i Omega” mag. popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 17.30 Transm. z Międzyna 
rodowego meczu w piłce nożnej o 
wejście do półfinału Pucharu Zdo 
bywców Pucharów między Górni­
kiem — Zabrze a Lewskim — So­
fia; 18.25 Rytmy młodych; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Transm. z 
Międzynar. Meczu w piłce nożnej 
o wejście do półfinału Mistrzostw 
Europy pomiędzy mistrzem Pol­
ski — Legią a mistrzem Turcji — 
Galatasaray; 20.25 Propozycje ta­
neczne Big Bandu Polskiego Ra­
dia pod dyr. B. Klimczuka; 20.47 
Kronika sportowa; 21 Ze wsi i o 
wsi z cyklu: Z doświadczeń służ­
by rolnej — Agronom i pasze; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu; 
21.30 Audycja poetycka — A to 
Polska właśnie; 22 Konc. Chopi­
nowski z nagrań Barbar}’ Hesse- 
Bukowskiej; 22.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad — W. Kopaliński, 
22.45 — Tańcząc w mroku. W pro­
gramie nastrojowe melodie ta­
neczne; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Po raz pierwszy na 
antenie; 0.10 Program nocny z 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55. 
2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Pod fabrycznym 
dachem; 8.50 10 minut z pianistą 
Emilem Sternem; 9 Muzyka po­
ważna; 9.35 Zielone sygnały — Od 
chlewni do zakładów mięsnych; 
9.50 Pieśni i tańce znad Wołgi; 
10.10 Z nagrań Zespołu Klarneci­
stów S. Maciejewskiego; 10.25 Jar 
mark eudów; 11.25 Koncert soli­
stów; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Konc. muz. rozrywk.; 
13.40 „Notatki z Kołobrzegu” 
fragm. pow.; 14.05 Gra kapela pod 
kier. W. Jarmołowicza; 14.25 Stare 
przeboje w nowym opracowaniu 
— gra Zespół „Studio M2”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory 
kompozytorów rosyjskich; 15.40 Z 
muzyki chóralnej XX wieku; 
17.25 Aud. dokument.; 17.55 Radio 
express; 18.10 „Sprawy pozornie 
nieaktualne” felieton; 18.20 „Son­
da” — dźw. przegląd ekonom.- 
społ.; 19.15 Język francuski; 19.31 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Towarzysz N” słuch.; 20.50 Daw 
ne przeboje w nowej szacie; 21.09 
Zb. Turski: Canti di Mativitate 
Patriae: 22.30 Antoni Dworzak: 
— Trio fortepianowe e-moll 
„Dumki”; 23.15 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy O.I.R.T. 
Cykl: „Nauka w służbie pokoju”. 
Wykład pt. „Tendencje rozwojo­
we przemysłu tekstylnego”. Autor 
prof. Bobeth (NRD); 23.35 Zapra­
szamy do tańca.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Jedyne wyjście” — ode. 
2 pow.; 17.40 Między „Bobino” a 
„Olimpią”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Herbatka przy samo­
warze; 18.25 Przebój za przebojem; 
19 Powieść w wyd. dźw. „Zwycię­
stwo”; 19.30 Rzadkość — przebój 
instrumentalny; 19.50 Rzeka absur 
dów — gawęda; 20 Reminiscen­
cje muzyczne; 20.45 „Moja kocha­
na ciocia” — słuch.; 21.10 Mój ma­
gnetofon z „myszką”; 21.50 „Po­
wroty” rep.; 21.50 Opera J. Mas­
seneta „Manon”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół _Swin 
gle Singers; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Miniatury poetyckie — 
„Ogrodnik” Rabindranatha Tago- 
re; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Maryla Rodowicz.

Z ula na rynek
Biedne pszczoły nie wiedzą, że ich mało wydajna praca w 

minionym sezonie, z powodu suszy, przysporzyła pszczela­
rzom wiele długotrwałych kłopotów. Co prawda zbiory mio­
du u hodowców, zrzeszonych w Okręgowej Spółdzielni Pszcze 
larskiej iw Poznaniu zaliczane są do najlepszych w kraju 
(1700 ton, to jest na poziomie 1968 r.) ale i ona nawet odczu­
wa zmniejszone zainteresowanie np. zakupem gotowych uli. 
Z tego powodu wyspecjalizowana wytwórnia zajęła się teraz 
produkcją... kiosków i drabin ogrodniczych.
Choć wielkości przyszłych 

zbiorów miodu trudno przewi­
dzieć, poznańska OSP przygo­
towuje się do zaspokojenia 
zwiększonego zapotrzebowania 
rynku w artykuły pszczelar­
skie. Do wprowadzonych już

Z Kościana

Turniej wiedzy 
o Leninie

Odbyły się tu eliminacje powia­
towe Ogólnopolskiego Konkursu 
Wiedzy o Leninie, w których bra­
ło udział 15 finalistów.

Zwycięzcą została Wanda Siejek 
z Czempinia. Dalsze miejsca zajęli 
— Henryka Szczerbal z . Racotu, 
Wojciech Wdowicki z kościana, 
Krystyna Olejniczak ze Śmigla, 
Maria Noculak z Racotu i Halina 
Biegańska z Jerki.

Eliminacjom powiatowym w Ko­
ścianie nadano oprawę artystycz­
ną. Przed publicznością wystąpili 
bowiem laureaci eliminacji powia- 
towych IX Ogólnopolskiego Festi­
walu Piosenki Radzieckiej, chór 
męski „Arion” pod batutą Ta- 
deusza Kościowa i zespół recyta­
torski Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej.

Organiżatorem imprezy była Po­
wiatowa i Miejska Biblioteka Pu­
bliczna, przy współpracy Oddziału 
Powiatowego PUPiK „Ruch”, Po­
wiatowego Domu Kultury i Zarzą­
du Powiatowego ZMW. (zi)

Przeróbki obornickiego POM-u 

Z „Żuków" ■ pogotowia 
techniczne

Państwowy Ośrodek Maszy 
nowy w Obornikach, obok tra 
dycyjnych napraw ciągników 
i maszyn rolniczych, specjali­
zuje się w przerabianiu samo­
chodów standartowych na 
specjalne. Przerabia więc 
„Żuki A-03” na samochody 
Pogotowia Technicznego, któ­
rych oddano już do eksploata 
ćji blisko 1900, z różnym 
przeznaczeniem. Szeroki jest 
też ich asortyment: Pogotowie 
Techniczne dla naprany i kon­
serwacji urządzeń dojarkovzo- 
chłodniczych, dla konserwacji 
urządzeń wodno-kanalizacyj­
nych oraz dla potrzeb diagno­
styki i napraw ciągników.

Wszystkie te samochody cie 
szą siS-cgromną popularnością 
wśród nabywców dzięki swej 
wszechstronności — wyposażo­
ne są nie tylko w bogaty ze­
staw narzędzi, ale i w apara­
turę konieczną do wykrycia 
trudno dostrzegalnych uszko­
dzeń. Ponadto obornicki POM 
wykonuje i wyposaża samo­
chody dla serwisów technicz­
nych fabryk całej niemal Pol 
ski, np. dla Zakładów Mecha­
nicznych „Ursus” w Warsza­
wie i Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie.

Wykonuje też samochody 
dla potrzeb różnych przedsię­
biorstw, głównie zajmujących 
się remontami obrabiarek.

Pogotowia Techniczne i inne 
samochody specjalne z Obor­
nik zdobyły już sobie uznanie 
nie tylko w kraju, ale i za gra 
nicą. Nagrodzone były m. in. 
złotym medalem na Międzyna 
rodowej Wystawie w Buda­
peszcie, a wyróżnione na wy­
stawie „Agro — 69” w Lipsku.

(bor)

TELEWIZJA
ŚRODA: 9 — „Wysoka fala” — 

film TVP z serii; „Czterej pan­
cerni i pies”; 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Fizyka (kl. VIII): „Prąd 
nica i silnik”: 10.55—11.25 — Dla 
szkół — Chemia (kl. VII): „Żółty 
skarb”; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy 
gotowawczy: „Trygonometria” cz. 
V i VI; 16.15 — PKF; 16.25 — Trans 
misja z meczu piłki nożnej: Gór­
nik (Zabrze) 7- Lewski (Sofia) — 
ćwierćfinał o Puchar Zdobywców 
Pucharów (Chorzów); w przerwie 
transm. — ok. g. 17.15 — Dziennik; 
18.20 — „Wiosna 70” — reportaż 
z Targów Krajowych; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — Sprawoz­
danie z meczu piłki nożnej o Pu­
char Klubowych Mistrzów Euro­
py: Legia (W-wa) — Galatasaray 
(Stambuł); 20.50 „Wysoka fala” — 
film TVP z serii: „Czterej pancer 
ni i pies”; 21.40 — „Światowid” — 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
22.10 — Studio 63: „Szkice do por 
tretu” — A. Mickiewicz (fragmen 
ty „Pana Tadeusza”). Scenariusz 
i reż. — A. Hanuszkiewicz. Wy­
konawcy: E. Borowska. J. Jediew 
ska, S, Butrym, A, Hanuszkiewicz, 

nowości należy miód lipowy i 
akacjowy. Wprowadzi się 
też do handlu miód z 
załączonym do niego... mi- 
siem-maskotką. Koneserom 
warto polecić inną nowinkę 
poznańską — miód w słojach z 
plastrem pszczelim. Obecnie 
Spółdzielnia zamierza wprowa 
dzić nowe opakowania zaopa­
trzone w szczelną i łatwą w u- 
życiu nakrętkę.

Na rynku przyjęły się z po­
wodzeniem inne wyroby na­
szej OSP, toteż zgodnie z rosną 
cym zapotrzebowaniem zwięk­
szona będzie sprzedaż mlecz­
ka pszczelego w tabletkach i w 
tej samej postaci z dodatkiem 
pyłku kwiatowego. O klasę le­
pszy też będzie miód pitny, dzię 
ki lepszemu wyposażeniu w u- 
rządzenia wytwórni. Zamiarem 
Spółdzielni jest zamienić do­
tychczasowy lokal sklepowy w 
Poznaniu na większy, aby moż 
na tam było wydzielić część 
gastronomiczną, na probiernię 
sławnych polskich pitnych 
miodów, produkowanych w róż 
nych regionach kraju.

Chcąc umniejszyć powszech­
ny deficyt wosku, OSP chce 
lepiej wykorzystywać odpady, 
zachęcając zarazem producen­
tów do zbytu wszczętą w ubie­
głym roku akcją „plaster — za 
plaster”, czyli dostawą tzw. 
węzy, w zamian za pasieczne 
plastry.

Wyciągnięto już także wnio­
ski z ograniczonego popytu na 
ule. OSP przystąpi do moderni 
zacji wykonywanych dotych­
czas uli itp. urządzeń oraz wy 
twarzania nowych, (zs)

Kolejarski upominek 
dla sierot

Z piękną i godną naśladowania inicjatywą wystąpiła za­
łoga Pomocniczego Ośrodka Zmechanizowanych Obliczeń 
PKP — najmłodszej placówki na leszczyńskim węźle kole­
jowym. Pracownicy POZO, odpowiadając na apel górników 
Zagłębia Miedziowego, postanowili objąć patronat i ufundo­
wać książeczki mieszkaniowe dwom wychowankom Domu 
Dziecka PKP w Wolsztynie.

Wybór padł na bliźniaczki 
— 12-letnie Basię i Marysię 
Kubicz — półsieroty spod 
Skarżyska Kamiennego, które 
w katastrofie kolejowej stra­

ROCZNICOWA WIECZORNICA
OPALENICA. W tutejszym Miej 

skini Domu Kultury odbyła się o- 
statnio wieczornica z okazji 100- 
lecia urodzin W. Lenina, połączo­
na z gromadzkim turniejem pn. 
„Włodzimierz Lenin”. Głównym 
organizatorem imprezy był ZGr. 
ZMW w Opalenicy. W turnieju 
pierwsze trzy miejsca zajęli: Lech 
Jęch, Tadeusz Gożdior i Halina 
Lemańska.

KURS DLA DZIAŁACZY K-0
ŚREM. W Przylepkach w powie­

cie śremskim odbyło się szkolenie 
przewodniczących i członków spo­
łecznych rad klubów i świetlic 
wiejskich, z powiatów średzkiego 
i śremskiego.

W programie kursu znalazła się 
też nauka różnych gier i zabaw 
świetlicowych oraz urządzono wie 
czór klubowy o charakterze meto­
dycznym, połączony z imprezą roz- 
rywkowo-taneczną. (s)

Zb. Zapasiewicz i inni; 23.10 — 
Dziennik; 23.25 — Sprawozdanie z 
Hokejowych Mistrzostw świata: 
Związek Radziecki — Czechosło­
wacja —j III tercja (Sztokholm).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Granica i ciąg 
łość funkcji”; 10.55—11.25 — Histo 
ria (kl. VI): „Husarze Króla Ja­
na”; 11.55—12.25 — Historia (kl. V): 
„Początki państwa polskiego”; 
12.45—13.15 — Mechanizacja rolni­
ctwa: „Napęd elektryczny w go­
spodarstwie rolnym”; 13.55 — Me 
chanizacja rolnictwa (powt.); 14.25 
—15.30 — Politechnika TV — Fi­
zyka (I rok): „Układy punktów 
materialnych”; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem — oraz film se 
ryjny „Kapitan Tenkesz”; 17.55 — 
Rozmowy o zmierzchu; 18.10 — 
„Moniuszko śpiewa” — reportaż 
z cyklu: „Profile kultury”; 18.25 
— „Ciudad de Mexico” — film 
Tele-ĄTu; 18.40 — Przegląd mu­
zyczny; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.20 — „Noc bez końca” — 
fab. film bułg.; 21.50 — Lektury 
współczesne; 22 — 0 trafności de­
cyzji; 22.25 — Dziennik; 22.40 — 
Mistrzostwa Świata w Hokeju na 
Lodzie: Polska — Szwecja — IH 
tercja (Sztokholm); 23.25—0:30 — 
Politechnika (powt.).

Krzycko - wieś młodości
Moja wioska, za czasów 

mej młodości cicha, spo­
kojna jedna z wielu w 

pow. leszczyńskim, rozłożona 
nad pięknym jeziorem, wśród 
zieleni i lasów, przemieniła się 
dzisiaj w wieś dużą, zasobną, 
bogatą nie tylko w dobra ma­
terialne.

W latach międzywojennych 
Krzycko było stałym miejscem 
mego zamieszkania. Tu z dziec 
ka wyrosłem na młodzieńca, 
tu zdobywałem i gruntowałem 
swoją świadomość ideową i 
naukę o życiu.

Znane jest twierdzenie, że 
człowiek u kresu swych dni 
chętnie wraca do tych stron, 
gdzie kiedyś żył i się obracał.

M01E MEIIHm WIEŚ 
25 LAT TEMU I DZIŚ FAT

Wróciłem i ja. Byłem cieka­
wy, jak wygląda dzisiejsze 
Krzycko. I odnalazłem tamto 
Krzycko, ale już nie to samo.

Pamiętam prace polne w mi 
nionych latach, schylone posta 
cie, odrapane ręce, zmęczone 
ciała, pamiętam wysiłek ludz­
ki, tę wieczną krzątaninę w 
polu i w domu. Dzisiaj wysi­
łek ten przejęły na siebie ma 
szyny dając w zamian za to 
człowiekowi niezbędne chwile 
wypoczynku.

Pamiętam do dziś doskonale 
życie ludzi zatrudnionych w tu 
tejszym majątku. Nieopłacani. 
pogardliwie traktowani, wyży 
skiwani, nigdy nie byli pewni, 
co im jutro przyniesie. W cięż 
kich warunkach, przeklinając 
swój los, musieli pracować na 
swojej ziemi, nie dla siebie, 
ale dla innych. Owoc ich pra­
cy zjadali i trwonili inni.

ciły ojca — kierownika pocią­
gu. Osierocił on żonę i 8 nie­
letnich dzieci. Książeczki 
mieszkaniowe wręczono dziew 
czynkom na spotkaniu z oka­
zji Dnia Kobiet.

Basia i Marysia będą zapra 
szane do Leszna na różne uro 
czystości, zabierane na wycie­
czki krajoznawcze i imprezy.

Do fundacji książeczek mie­
szkaniowych włączył się tak­
że personel leszczyńskiej apte 
ki kolejowej, przeznaczając na 
ten cel 500 zł.

Pracownicy POZO w Lesz­
nie apelują do pozostałych 
służb kolejowych węzła Lesz­
no o podejmowanie podob­
nych akcji na rzecz wycho­
wanków Domu Dziecka PKP 
w Wolsztynie, (r)

Studencki rekonesans

Chcą wrócić do Wągrowca
Z inicjatywy Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego, 

Rady Uczelnianej ZSP, WSR i Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Wągrowcu, odbył się I Zjazd Studentów Zie­
mi Wągrowieckiej. Zadaniem Zjazdu było zapoznanie . stu-
dentów z aktualną sytuacją gospodarczo-ekonomiczną po­
wiatu i z możliwościami zatrudnienia przyszłych absolwen­
tów wyższych uczelni w powiecie i samym Wągrowcu.
O tych m. in. problemach 

mówił przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej, inż. R. Jachnik. Na py 
tania dotyczące fundowania 
stypendiów z terenu powiatu, 
bazy mieszkaniowej i walorów 
turystycznych Ziemi Wągro­
wieckiej, odpowiadał I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR, B. Pawlaczyk.

W czasie trwania Zjazdu po 
wołano Koło Studentów Ziemi 
Wągrowieckiej, które w przysz 
łości zajmować się będzie 
utrzymywaniem kontaktów stu 
dentów z zakładami pracy w 
Wągrowcu oraz z Powiatową 
Radą Narodową.

Uczestnicy Zjazdu zwiedzili 
też w odpowiednich grupach 
specjalistycznych, (medycy ,eko

Dziś majątek służy innym ce 
lom, gospodarzami jego zostali 
ci, którzy kiedyś byli tu tak 
zwaną siłą najemną. Rozrósł 
się majątek i rozrasta się da­
lej. Właściwa gospodarka si­
łą ludzką i zasobami materiał 
nymi daje pożądane efekty.

W moich czasach ostoją ży­
cia kulturalnego był chór mie 
szany „Harmonia” i jego dyry 
gent, kuźnia talentów aktor­
skich, krzewiciel piękna słowa 
polskiego, muzyki z ojczystą 
pieśnią.

Trudne były tamte czasy. O- 
siągnięcia mierzone były włas 
ną pracą, inwencją, energią, po 
parte sumptem własnej kiesze 
ni. Ale były one jednocześnie

szkołą charakterów, nauką 
przezwyciężania trudności ży- . 
ciowych i wszelkiego rodzaju I 
przeszkód, były lekcją wycho 
wawczą działalności społecz­
nej. przeważnie niewdzięcznej.

Żyli za moich czasów ludzie 
prości, bez magisterskich i do 
ktorskich tytułów, ale z ser­
cem wspaniałym, czuli na 
wszelkie piękno. I ona to właś 
nie w owe dni umieli szarzyz 
nę dnia okrasić przedstawienia 
mi, pieśnią, muzyką i słowem 
zachęty. Byli aktorami, reżyse 
rami, tworzyli to, co każdy na 
ród ceni: własną kulturę. I 
dobrze się stało, że dzisiejsze 
Krzycko kontynuuje dawniej­
sze tradycje, pogłębia je, posze 
rza, przyswaja je swoim miesz 
kańcom.

Kiedy w tamtych’, przedwo-
jennych latach chodziłem dro 
gami Krzycka, nigdy nie po­
myślałem, że tutaj wyrośnie 
wspaniały socjalistyczny o- 
biekt. POM w Krzycku wniósł 
wiele w życie tej miejscowoś 
ci, jest widomym znakiem so­
cjalistycznego stosunku władz 
do każdego zakątka naszego 
kraju. ;

Dziś jesteną człowiekiem star 
szym i jako taki inaczej rozu 
mujący, inaczej patrzący na 
wszystkie zmiany zachodzące 
w naszym społecznym życiu. I 
czasem człowiekowi żal, że nie 
miał takiej młodości, jaką irw 
nasza dzisiejsza młodzież 
Wszystko co uczyniło po woj­
nie moje pokolenie, cały truci 
pracy odbudowy kraju, wyrze 
ozenie się własnych przyjem- 

i ności, wszystko to czynione by 
ło z myślą o następnych poko 
leniach. I pokolenie to również 
żyje w Krzycku. Ma lepiej wy 
posażone szkoły, bogatszy pro 
gram nauki, nieograniczony 
wstęp na wyższe uczelnie, ma 
świetlicę, swoje zespoły roz­
rywkowe, opiekę państwa i 
władz, ma swoje organizacje

! OTACZAJCIE DZIECI 
|! NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
0 POZWALAJCIE. ABY BA- 
' WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

nomiści, rolnicy, pralnicy, hu 
maniści) zakłady pracy 'powia 
tu. W ramach tych wycieczek 
studenci Politechniki odwiedzi 
li m. in. Kopalnię Soli w Wap 
nie.

Na zakończenie Zjazdu od­
był si^ bal, w czasie którego 
wystąpiły zespoły artystyczne 
Wyższej Szkoły Rolniczej: zes 
pół folklorystyczny Tadka Gnu 
dzińskiego, zespół muzyczny 
„Dzięcioły”, oraz kabaret „Po­
inta”. Wybrano też najmilszą 
studentkę uczestniczkę Zjaz­
du. Podkreślić należy świetną 
organizację i serdeczność z ja 
ką powitano uczestników Zjaz 
du. Duża w tym zasługa dyrek 
cji Liceum Ekonomicznego, 
gdzie odbywały się obrady.

(map) 

młodzieżowe. Przed dzisiejszą 
młodzieżą spokojne jutro, jas­
ne, nie znające strachu przed 
bezrobociem. Na pewno nie 
zaznają oni tego trudu pracy, 
co ich ojcowie, nie zaznają szy 
kan i zniewag swoich pryncy 
pałów. Ale czy ona to właści 
wie rozumie i zrozumie? Czy 
pojmie niezaprzeczalny fakt, że 
wszystko to ma do zawdzięcze 
nia krwii przelanej na polach 
bitew, młodym partyzantom, 
poświęceniu ludzi pracy w te 
trudne dni, pierwszych dni wol 
ności?

Myślę, że młodzież Krzycka 
pójdzie drogą wskazaną przez 
partię i swoje organizacje. Mó 
wią, że czas zmienia ludzi, ale 
i ludzie zmieniają czasy. Ale 
zmienić je mogą tylko wtedy, 
kiedy przepojeni będą wartoś 
ciami humanistycznymi, war­
tościami ustroju socjalistyczne 
go.

Krzycko jest przykładem ci 
chej, ale dobrej pracy.

ZYGMUNT ADAMSKI
Śrem, ul. Żwirowa 4

Torf — cenny 
nawóz

Rolnicy od dawna znają wła 
ściwości torfu jako nawozu or; 
ganicznego. Wprawdzie przed 
wojną więcej torfu przezna­
czało się na opał niż do nawo 
żenią gleby, ale obecnie przy­
stępna cena węgla skłoniła 
ludność wsi do zaniechania 
eksploatacji torfu w celach o- 
pałowych. Praktykuje się to 
gdzieniegdzie na torfowi­
skach Doliny Noteci, trochę na 
Kujawach i innych częściach' 
Polski. Torf wydobywa się 
jednak głównie dla celów o- 
grodniczych. Specjalizuje się 
np. w tym na terenie naszego 
województwa GS w Ryczywo 
le (powiat obornicki). Eksploa­
tacja roczna wynosi 45 tysię­
cy balotów, mogłaby być więk 
sza, ale rzecz rozbija się o 
transport. Torf trzeba bowiem 
wywieźć z łąk i dostarczyć do 
klientów, a należą do nich np. 
kombinaty warzywnicze jak: 
Owińska. Naramowice, Czer­
niejewo, nie mówiąc już o po 
mniejszych warzywnikach 
PGR, spółdzielni produkcyj­
nych czy też ogrodników pry­
watnych. (emp)

Micnar D. Oborniki. — W przy­
padku, gdy gospodarstwo rolne 
prowadzone jest wspólnie, tak po­
datek gruntowy jak i obowiązko­
we dostawy wymierza się od ca­
łości gruntów mimo że nie stano­
wią własności jednej osoby. (325)

Henryk Sz. Szamotuły. — Załoga 
kina „Słońce” zapewniła, że uczy­
ni wszystko, aby nie wpuszczać 
nieletnich na filmy dozwolone od 
16 względnie 18 lat. Za sygnały 
dziękujemy. (603)

T. J. z K. — Jeśli teść wyprowa­
dził się i stale mieszka w innej 
miejscowości, powinien się wy­
meldować. Z takim wnioskiem mo 
że wystąpić administrator lub Pan 
jako najemca mieszkania do wy­
działu spraw wewnętrznych wła­
ściwego prezydium rady narodo­
wej. (239)

J. M. Szamotuły. — Obwodowy 
Urząd Pocztowo-Telekomunikacyj- 
ny poinformował nas, że w naj­
bliższych dniach sprawa regular­
nego doręczania czasopism ulegnie 
radykalnej poprawie, (s)

Czytelniczka z Sł. — Najbliższa 
poradnia onkologiczna mieści się 
w Poznaniu. W Pani przypadku 
diagnoza felczera nie może być 
miarodajna. Konieczna więc jest 
wizyta u specjalisty. (238)

Jan G.. Witaszyce. — Skóry do 
farbowania należy oddać w Spół 
dzielni Skórzanej Branży Futro- 
Garba w Poznaniu, ul. Chwałisze 
wo 9. (800)

Kto służył 
w tej formacji?

W dniach 9—10 maja br., w 25 
rocznicę zwycięskiego zakończenia 
wojny, odbędzie się w Pile kole­
żeński zjazd byłych absolwentów 
67 Szkoły Strzelców Pokładowych, 
która w okresie wojny działała w 
Kinelu koło Kujbyszewa. Wielu z 
uczniów tej szkoły walczyło 
później na froncie w szeregach 
Ludowego Lotnictwa Polskiego.

Organizatorzy zjazdu odnaleźli 
już i nawiązali kontakt z 21 były­
mi strzelcami. Istnieją jednak przy 
puszczenia, że więcej z nich żyje 
i mieszka w kraju. Dlatego też gro 
no strzelców poszukuje swych ko­
legów i tą drogą prosi o zgłasza­
nie nazwisk i aktualnych adresów 
do Powiatowego Domu Kultury w 
Wałczu, (na)
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